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PPS na nowym odcinku drogi 
Obrady 1500 aktywistów województwa krakowskiego 

z udziałem tow. St. Szwalbego i tow. Józefa Cyrankiewicza
Wczoraj przed południem odbyło się 

zebranie wojewódzkiego aktywu PPS z 
udziałem Sekret~-za Generalnego CKW, 
PPS Premiera R. P. tow. Józefa Cy­
rankiewicza i  przewodniczącego Rady 
Naczelnej PPS — Wicemarszałka Sej­
mu- tow. Stanisława Szwalbego.

Z przed gmachu partyjnego w Rynku 
Głównym, — przybranego czerwonymi 
sztandarami wyruszyli w  zwartym szere­
gu OMTURowcy w niebieskich koszu­
lach do sali kinoteatru „Swit“, gdzie 
zebrali się tłumnie aktywiści z powia­
tów, Komitetów fabrycznych i  Dzielni- 
:owych.

Przybycie tow. Premiera i tow. 
Szwalbego powitały manifestacyjne i źy 
wiołowe okrzyki na cześć dostojnych 
gości. Rozentuzjazmowani towarzysze 
wnieśli tow. Premiera, tow. Szwalbego 
i posła tow. dr Drobnera na ramionach 
na salę wśród niemilknących oklasków.

Po odegraniu przez orkiestrę Z. Z. 
Kolejarzy — Hymnu Narodowego i  O->r 
wonego Sztandaru, zabrał na wsf-iie 
głos przew.. WK PPS poseł tow. dr Bo­
lesław Drobner wyrażając serdeczną ra­
dość z przybycia tow. Sekretarza CKW 
PPS Premiera Cyrankiewicza — „dzie­
cka Krakowa* oraz Przew. Rady Na­
czelnej Wicemarszałka Sejmu — tow, 
Szwalbego.

Następnie oddając hołd poległemu ze 
skrytobójczej dłoni faszystowskiego pod 
ziemia UPA wiceministrowi Obrony Na­
rodowej gen. Świerczewskiemu, złożył 
przyrzeczenie, że pepesowcy będą wal­

Hasła nasze zwyciężą
Hasło nasze, nawołujące ogół społe­

czeństwa do rozsądnej współpracy w 
dziele odbudowy kraju odniosło w dniu 
19. I. zwycięstwo i  zwyciężać będzie 
nadal.

Nie rzucamy żadnych łiSseł demago­
gicznych, pragniemy tylko, aby wszyscy 
Polacy zrozumieli, że jedyna i  rozumna 
droga prowadzi dzisiaj do rzeczywistej 
współpracy wszystkich dla jednego ce­
lu, którym jest utrwalanie niepodległo­
ści i podniesienie stopy życiowej mas. 
Zdajemy sobie sprawę, że w obrazie 
obecnej rzeczywistości polskiej jest du­
żo plam, które nie od razu dadzą się 
usunąć, dopiero przy wytężonym wysił­
ku.

Dwa łata pracy obozu ‘demokratycz­
nego przyniosły niejedno pozytywne o- 
siągnięcie. Wierzymy, że kierując się 
naszymi dotychczasowymi zasadami, •—> 
osiągnąć możemy pełne zwycięstwo.

Dążyliśmy i dążymy w polityce do 
stabilizacji i pokoju, a w gospodarce 
przez powiązanie procesów odbudowy 
i przebudowy, do ustalenia nowego mo­
delu ekonomicznego Polski, możliwie 
jak najsilniejszej i  najbogatszej.

Zwycięstwo wyborcze zamyka okres 
tymczasowości, dając nam możność 
utrwalania i  dalszego wprowadzania w 
życie reform, wynikających z naszych 
naczelnych zasad programowych.

Gheeaiy .wciągnąć do pracy czynnej

czyć o ład i porządek Rzeczypospolitej 
w służbie Polski Ludowej.

Zebrani uczcili pamięć gen. Świer­
czewskiego przez powstanie i minutę 
milczenia.

Po powołaniu do Prezydium Wojewo­
dy Krakowskiego tow. dr Pasenkiewicza, 

-I sekr. WK PPS tow. Józefa Machno 
i II sekr. WK PPS tow. Włodz. Kubic­
kiego zabrał głos jako pierwszy mówca 
tow. Szwalbe.''

Przemówienie swoje rozpoczął od 
stwierdzenia, iż naczelne władze partyj­
ne powzięły decyzję, aby doroczne kon­
ferencje poszczególnych organizacji wo­
jewódzkich poprzedzić zebraniami ak­
tywów, na których miałyby zostać szcze 
gółowo omówione zagadnienia związa­
ne ze zmianami w obecnej polskiej rze­
czywistości, oraz planami na przyszłość.

Tow. marszałek Szwalbe wyraził na­
stępnie podziękowanie Wojewódzkiemu 
Komitetowi PPS za doskonałą organi­
zację aktywu, będącego przeglądem so­
cjalistycznych sił ziemi Krakowskiej. 
Mówca znaznaczył, że tematem jego 
przemówienia będą w pierwszym rzę­
dzie sprawy gospodarcze. Tow. Szwalbe 
przypomniał przemówienie swoje wy­
głoszone na wiecu przedwyborczym PPS 
w Krakowie, wskazując, że mobilizacja 
aktywnych mas partyjnych, o której 
mówił wówczas, musi trwać nadal, — 
trwać przez szereg lat ze względu na 
położenie ogólne, w którym znalazło się 
państwo polskie.

nad odbudową jak największą ilość o- 
bywateli, niezależnie niekiedy nawet od 
ich przekonań politycznych, lecz jedy­
nie ze względu na stosunek ich do spra­
wy dobra całego kraju.

.Wszystkie ustawy, uchwalane dotąd 
przez Sejm Ustawodawczy zgodne są z 
naszym programem, z naszym poczu­
ciem prawa i obecnych ustrojowych po­
trzeb Rzeczypospolitej.

Dobrą jest rzeczą, aby Sejm posiadał 
w Polsce rzeczywiste znaczenie, by był 
rzeczywiście czynnikiem nadrzędnym, 
kontrolującym władze wykonawcze i ma 
jącym zasadniczy wpływ na kształtowa­
nie się wszelkich przemian i procesów 
wewnętrznych.

Sądzimy że zrobiliśmy wszystko co 
należy, aby zapewnić Polsce wejście na 
drogę pełnej normalizacji i rozwoju.

Straty materialne poniesione przez 
Polskę w czasie wojny, są ogromne. — 
Trzeba będzie dłuższego okresu ofiar­
nej pracy, aby doprowadzić gospodarkę 
naszą do stanu przedwojennego, do sta­
nu dużo lepszego, bo ten przedwojenny 
uznawaliśmy przecież za niewystarcza­
jący.

Olbrzymie spustoszenia wojenne w za 
kresie zdrowia publicznego stwarzają 
również konieczność wielkich wydatków 
dla poprawy sytuacji i w tym zakresie.

Trudności równoległego przeprowa­
dzania odbudowy i  przebudowy gospo­

darczej kraju winny być przeto zrozu­
miane przez wszystkich obywateli — 
wbrew istniejącym jeszcze uprzedzeniom 
i niechęciom.

Dla nas, socjalistów, najważniejszą 
sprawą jest takie rozsądne prowadzenie 
odbudowy i  przebudowy, aby zbliżało 
ono nas do naszego celu — stworzenia 
gospodarki naprawdę socjalistycznej.

Nasze stosunki handlowe z zagranicą, 
opierają się na zrozumieniu konieczno­
ści prowadzenia takiej polityki, która 
zapewniałaby nam z jednej strony do­
pływ bezwzględnie potrzebnych surow­
ców, a z drugiej umożliwiała jak naj­
szerszy kontakt z rynkami gospodarki 
światowej. Trudności wewnętrzne i ze­
wnętrzne muszą zostać i zostaną niewąt­
pliwie przełamane. Pełne wykorzystanie 
aaszych możliwości gospodarczych, po­
zostających do dyspozycji sil roboczych, 
powinno gwarantować państwu polskie­
mu, pomimo niejednego jeszcze może

Fragmenty z przemówienia Premiera tow. Cyrankiewicza

„Droga do socjalizmu jest jednocześnie 
crogą cio utrwalenia niepodległości**

...Trzeba, ażebyśmy w  pewnych 
momentach umieli podsumować wy­
niki osiągnięć poprzedniego okresu, 
abyśmy upiieli wspólnie zastanowić 
się nad wyborem dalszej drogi. U- 
ważam za taką datę, za taki mo­
ment zwrotny moment podsumowa­
n a  — dzień 19 stycznia, dzień zwy­
cięskich wyborów do Sejmu Ustawo 
dawczego. Myśmy ten dzień rozumie­
li w sposób bardzo prosty. Myśmy 
nie przyszli do klasy robotniczej, do 
św iata pracy z żadnymi ob-ecankaiui, 
myśmy żądali tylko, aby wspólnie po­
myśleć nad tym, dlaczego klasa ro­
botnicza w  poprzednim 20-leciu, . w  
momencie korzystnym, władzy w 
swych rękach utrzymać nie zdołała i  
jak e z tego należy wyciągnąć wnio- 
ski.

...Nie będę mówić o wszystkich o- 
biektywnych przyczynach tego, że- 
śmy tej władzy wówczas nie zdołali 
utrzymać i  o subiektywnych tkw ią­
cych w organ zacyjnej słabości nie- 
zespolonej spośród trzech zaborów 
jednej mocnej partii.

* * *
...Tak już jest na świecie, że wła­

dza, gdy przychodzi poprzez wojnę, 
gdy przychodzi poprzez rewolucję, 
to nigdy od początku ten okres nie 
może być usłany różami, nigdy ten 
okres od początku n e może być dla 
właściwych twórców przemian, dla 
klasy robotniczej, od razu okresem 
spokoju, okiresem dostatku materiał- 
nego; odwrotnie właśnie ten pierw- 
szy okres, w  którym tylko na  bar. 
kach klasy robotniczej spoczywa od­
powiedzialność i za gospodarczą od­
budowę i za przemiany społeczne i 
za przemiany polityczne jest zawsze 
dla autorów  rewolucji najtrudniejszy 
najcięższy, jest po prostu okresem 
walki. Jest nieraz ciężkim i trudnym

błędu i  wszystkich możliwych klopo- 
łów, dalszy postęp na drodze do do­
brobytu.

Jednym z warunków należytego fun­
kcjonowania organizmu państwowego 
funkcjonowania naszego aparatu goss 
podarczego, jest świadomość mas, bio- 
rących udział w wielkich dziejących 
procesach. Do budowania tej świado­
mości przeznaczone są w pierwszyu 
rzędzie partie polityczne.

Ponieważ PPS pragnie w szerokim za­
kresie wpływać na tę kształtującą się 
nową rzeczywistość, masy aktywistów 
partyjnych winny nie ustawać w pracy 
nad podniesieniem świadomości gospo­
darczej i  politycznej rzesz pracujących, 
powinny nie ustawać w pracy nad grun­
towaniem ideałów i  realizacją zasad 
programu partyjnego.

Po gorących oklaskach wszedł na 
mównicę, witany serdecznie przez ze­
branych, tow. Premier J. Cyrankiewicz.

okresem wyrzeczenia się i  to wszy, 
sćy socjaliści muszą zawsze rozu­
mieć.

..Je s t rzeczą jasną że obowiązkiem 
aktyw isty partyjnego, obowiązkiem 

przodowników klapy robotniczej, a 
więc waszym obowiązkiem jest nie 
tylko wiedzieć, a le  i  tłumaczyć, że 
reformy społeczne przeprowadzone w 
Polsce, jak  nacjonalizacja przemysłu 
i reform a rolna, n ie  mogą od razu — 
w kraju zniszczonym, w  kraju w y ra­
bowanym, wykrwawionym  — z miej- 
sca owocować d la  klasy robotniczej.

*
...Nasze zebrania dzisiaj, kiedy kia- 

sa robotnicza jest podstawą rządu 
polskiego, n-e mogą być zebraniami, 
na których wyładowują się tylko na- 
gromadzone sentym enty. Nasze zebra­
nia muszą być wciągnięciem tego 
wszystkiego, co jest potężną mocną, 
tradycyjną, uczuciową nutą polskie, 
go socjalizmu, wprzągnięciem tego 
w dzisiejszą rzeczywistość.

* * *  ’
...Trzeba sobie także zdawać sp ra  

wę z tego, że jeżeli wstrzym ują cza. 
sem nasze w łasne ruchy rewolucyjne 
wielkie, albo n ie  pęknięte jeszcze 
międzynarodowe wrzody takie jakim 
był hitleryzm, że rów nie energicznie 
należy wykorzystać odpowiednią ko­
niunkturę międzynarodową ogólny 
układ s ił dla polskiego socjalzm u, dla 
polskich przemian społecznych, dla 
polskiej rewolucji społecznej, która 
zaczęła się zaraz po wojnie.

...Nasz polski rewolucyjny n u rt mo. 
gliśmy włączyć w  okres, k tóry  był 
okreBem międzynarodowego zwycię­
stw a nad faszyzmem, dzięki temu, że 
obok nas, jako jeden z  głównych roz- 
gromicieli H itlera n-e była carska R e­
akcyjna czyhająca na polską niepodle- 

CCiao dalszy na stronie 3)



Str. 2 ,N A P R Z O D" N r S9

Rozkaz Ministra Obrony Narodowej
G en e ra ło w ie , a d m ira ło w ie , o fice­

row ie  p o d o fice ro w ie  j  szeregow cy  
w o jsk  lą d o w y ch , lo tn icz y ch  i m ary- 
n a rk i w o je n n e j!

Dzień 28 marca 1947 roku okry ł na­
sze sztandary ciężką żałobą. Bohater 
walk o wolność Połsfcfi i  Hiszpanii, 
wiceminister Obrony Narodowej, by- 
ły  dowódca I I  Arm ii Wojsk Polskich, 
gen. broni Karol Świerczewski zginął 
od skrytobójczych ku l faszystów ukra 
ńskich UPA. Poległ na posterunku 

bohaterski bojownik wolności postę­
pu i .  demokracji, Poległ człowiek, któ­
ry  okrył imię Polski nieśmiertelną 
chwałą w  walkach z faszyzmem pod 
Madrytem^ nad Odrą, poległ dowód- 
ca który ma wiekopomny wkład w  
daieło odbudowy potężnego Wojska 
Polskiego, w  dziele wyzwolenia Pol­
ski z jarzma niewoli. To On był współ 
organizatorem wielkiej A rm ii Wojska 
Polskiego na Ziemi Radzieckiej.

To On w  najtrudniejszych miesią­
cach jesiennych 1944 roku organizo­
w ał i  szkolił sławną drugą Armię 
Wojska, Polskiego.

To On na czele Drugiej A rm ii W oj­
ska Polskiego sforsował Nysę Łużyc­
ką i  powiódł żołnierza polskiego do 
walk pod Rothenh ergiem, Budaiszy. 
nem i  Pragą. To Jogo Druga Armia 
pod Jego dowództwem i  za Jego oso­
bistym przykładem potrafiła wykonać 
niesłychanie trudńe zadanie, a miano. 

T-szy wiceminister Obrony Narodowej 
’  Inż. Spychalski — gen. dywizji.

Ludność Warszawy żegna 
gen. Świerczewskiego

WARSZAWA (PAP). W. spowitej ki­
rem sali Klubu Oficerów Sztabu Gene­
ralnego w .Warszawie spoczywa trumna 
ze szczątkami doczesnymi gen. Świer­
czewskiego. Przy, katafalku, tonącym 
w powodzi kwiecia, wartę honorową 
pełnią Kościuszkowcy. Od rana nie­
przerwanie płynie strumień ludzi, aby

NASZE OKRĘTY SĄ W DOBRYM STANIE

Misja polskiej m arynarki wojennej 
przebywa w Londynie

LONDYN (PAP). Misja polskiej ma- 
rynarki wojennej, która przybyła do 
Londynu w celu rewindykacji polskich 
okrętów, znajdujących się dotychczas 
w rękach brytyjskich, po przeprowa­
dzeniu wstępnych rozmów z przedsta­
wicielami admiralicji, odbyła wizytację 
okrętów polskich znajdujących się w 
różnych portach brytyjskich. Część mi­
sji ma się udać do Gibraliaru, żeby o- 
bejrzeć zakotwiczony tam szkuner

W. czasie wizytacji okrętów stwier­
dzono, że część ich znajduje się w do­
brym stnnie, część zaś wymaga remon­
tu. Należy zaznaązyć, że wszystkie o- 
kręty polskie były ostatnio pod dowódz­
twem brytyjskim.

Po zapoznaniu się z istotnym stanem 
rzeczy, polska misja przekonała się, że 
na obsadzenie powracających do Pol­
ski okrętów nie zabraknie marynarzy. 
Załogi będą rekrutowane spośród pol­
skich marynarzy, zgłuszających się 
do powrotu do kraju. .Wśród nich 
są liczni specjaliści, niezbędui do 
uiworzenia pełnych załóg. Misja odnio 
sta wrażenie, że zatóg polskich nie tylko 
nie zabraknie, a wręcz przeciwnie — nie 
można będzie zabrać wszystkich mary­
narzy, pragnących powrócić do kraju 
na własnych okrętach, jako ich załoga.

Dnia 26 b. m. odbyła się w admira­
licji brytyjskiej konferencja, ua której

wicie osłonić lewe skrzydło operacji 
berlińskiej i  w ten sposób walnie 
przyczynić się do ostatecznego roz- 
bicia Niemiec. Fakt że wojna skoń­
czyła śię pełnym zwycięstwem w  
pierwszych dniach maja 1945 roku 
jest zasługą również żołnierzy H-giej 
Armii Wojska Polskiego i ich boha- 
terskiego dowódcy gen. Karola Świer­
czewskiego.

Gen. broni Karol Świerczewski do- 
brza zasłużył się narodowi, dobrze 
zasłużył się sprawie  polskiego ludu, 
pozostanie na zawsze w pamięci na­
rodu i  wojska polskiego jako niezłom­
ny bojownik sprawy ludu i  jako zna- 
komity organizator j  wychowawca, 
jako prawdziwy ojciec żołnierzy ja- 
ko wielki, strateg zwycięstwa, jako 
bohaterski żołnierz.

Niech nad trumną gen. Świerczew­
skiego pochylą się nasze orły, które 
On okrył nieśmiertelną chwałą, niech 
żołnierze 11-giej Armii i całego Woj. 
ska Polskiego .pochylą czoła w  hoł­
dzie bohaterowi Nysy Łużyckiej i 
Budziszyna.

Na Jego krew ' przelaną za polski 
lud przysięgamy święcie wypełnić te- 
stament który nam zostawił. Testa­
ment pracy j  walki za Polskę, W ol­
ność i  Lud.

Rozkaz niniejszy przeczytać przed 
frontem wszystkich kompanii.

AEn ster Obrony Narodowej 
Źymierskj 

Marszałek Polski

po raz ostatni ujrzeć Tego, który ani 
na chwilę w swoim krótkim życiu nie 
spoczął w walce o wolność i sprawiedli-

Ciągnie nieprzerwany strumień ludzi, 
żegnając jednego ze swych najbardziej 
oddanych braci.

omawiano całokształt spraw, związanych 
z zagadnieniami zwrotu okrętów pol­
skich 1 ich powrotu do kraju. Po wstęp­
nych rozmowach misja marynarki pol­
skiej odniosła wrażenie, że władze bry­
tyjskie skłonne są pójść jak najdalej na 
rękę w załatwieniu tej sprawy. Znala­
zło to swój wyraz w oświadczeniu 
przedslawiciela Poreign Office, który 
brat udział w rozmowach. Wyraził on 
nadzieję, że sprawa zostanie rozwiąza­
na ku zadowoleniu misji polskiej i o- 
biecał swe poparcie.

Co do rewindykacji reszty własności 
polskiej marynarki wojennej, zarysowa­
ła się pewna różnica poglądów między 
stroną polską a brytyjską.

Marszałek Żymierski na Śląsku
WARSZAWA, 31. 3. Ir) Marszalek 

Polski Micha! Żymierski przebywa obe­
cnie na Dolnym Śląsku,

W dniu wczorajszym Marszałek wziął 
udział w Lignicy w promowaniu ofice­
rów tamtejszej szkoły podchorążych.

Ghandi zaproszony do wicekróla 
Indii

LONDYN (r). Maiiatma Ghandi zo- 
stał zaproszony w tych dniach przez 
wicekróla Anglii, lorda Mountbatten. 
W związku z tym w najbliższych dniach 
uda się do New Delhi.

Cztery punkty program u obrad 
ministrów spraw  zagranicznych

LONDN, 31. 3. (BBC) Rada Ministrów 
spraw zagranicznych postanowiła przy­
spieszyć tempo obrad w bieżąęcym ty­
godniu.

Na porządku dziennym przewidziane 
są do omówienia następujące sprawy, 
związane z opracowaniem traktatu 
z Niemcami:

Czy tra k ta t pięćdziesięcioletni 
zostanie podpsany?

MOSKWA, (r). W związku z rokowa­
niami między Wielką Brytanią i Zwią­
zkiem Radzieckim, jakie toczą się od 
kilku dni w Moskwie, należy przypom­
nieć, że inicjatywa przedłużenia waż­

S traty  rolnictwa brytyjskiego
LONDYN, 31 3. (BBC) Związek far­

merów w Wielkiej Brytanii podał do 
wiadomości, że z powodu śnieżyc, a 
później powodzi, rolnictwo poniosło 
około 20,000.000 funtów szterlingów 
straty.

Niedorzeczne oskarżenie 
neofaszystów włoskich

RZYM, 31. 3. (PAP). Adwokat Am- 
brozini —• obrońca Povernino, jednego 
z oskarżonych o zamordowanie Malte- 
ottiego w czerwcu 1924 roku, wystoso­
wał do urzędu prokuratorskiego pismo, 
w którym oskarża przywódców party­
zantów włoskich o bezprawne rozstrze­
lanie Mussoliniego w kwietniu 1945 r.

Adwokat oskarża m. in. następują­
cych przywódców partyzanckich: b. 
premiera Perruccio Parri, Waltera Au- 
dizio oraz przywódcę partii komunisty­
cznej Palmiro Togliatti.

Członkowie partii lewicowych oraz

Zakończanie rokowań 
brytyjsko-włoskich

LONDYN, (BBC). YV Loudynie zakoń­
czono w dniu wczorajszym rozmowy 
handlowe pomiędzy Anglią a Włocha­
mi. Delegacja włoska udała się do Rzy­
mu celem zdania relacji swemu rządo­
wi z przebiegu przeprowadzonych roz­
mów i osiągniętych rezultatów.

Wody na rzekach opadają
Zator pOu Wyszogrodem zlikwidowany

WARSZAWA. 31. 3, (r) Sytuacja po­
wodziowa na wszystkich niemal rzekach 
Polski uległa w ciągu ostatniej doby 
wyraźnej poprawie. W wiciu wypad­
kach zniesiono stany alarmowe.

W rejonie Wyszogrodu na Wiśle 
woda opada.

0 pomoc dia
(o. d.) Wobec katastrofy, jaka wsku­

tek powodzi dotknęła duże obszary Pol­
ski, Prezydent Rzeczypospolitej zwrócił 
się z apelem do wszystkich obywateli 
wzywając ich do składania ofiar pie- 
uiężnych i w naturze na rzecz powo­
dzian.

Społeczeństwo krakowskie, które szczę 
śliwie uniknęło klęski powodzi, gdyż 
wylewy rzek spowodowane chwilowymi 
zaporami lodowymi są nie wielkie, po­
winno w pierwszym rzędzie odpowie­
dzieć ua apel Prezydenta, składając jak 
najszybciej i jak największe datki, aby 
w imię solidarnie pojętego obowiązku 
przyjść z pomocą.

Tysiące rodzin zostało pozbawionych 
domu. Drżąc z zimna, głodni wzywają 
ratunku.

.Wjadze przystąpiły do natychmiasto-

1) jedność gospodarcza Niemiec,
2) produkcja przemysłowa,
3) forma i zakres działania przyszłe­

go rządu,
4) demililaryzacja.
Obrady wznowione zostaną w dniu 

dzisiejszym.

ności układu na 50 lat wyszła ze stro­
ny min. Bevina.

Sprawa ta była omawiana również 
podczas ostatniej rozmowy między Ge­
neralissimusem Stalinem i ministrem 
Beyinem.

Są to jak dotąd, najdotkliwsze straty 
rolnictwa brytyjskiego.

Minister rolnictwa zapewnił rolników 
o udzieleniu pomocy przez państwo.

wszyscy przywódcy ruchu partyzeaaś. 
kiego są oburzeni tym bezczelnym aa* 
karżeniem. Nie łudzili się oni nigdg 
i zatisze byli zdania, że neofaszyści po 
zakończeniu 'Wojuy będą rzucać oszczer­
stwa na przywódców ruchu wyzwoleń­
czego, którzy dopomogli krajowi do 
odzyskania niepodległości.

Władze prokuratorskie będą musiały 
zadecydować, czy Narodowy Komitet 
.Wyzwolenia, do którego należeli wszy­
scy wymienieni przywódcy, ruchu par­
tyzanckiego, miał prawo wydania roz­
kazu rozstrzelania Mussoliniego.

Sprawa Palestyny przed Gen. 
Zgromadzeniem ONZ

LONDYN, 31. 3. (BBC). Jak donoszą 
z Nowego Jorku, stały delegat .Wielkiej 
Brytanii przy Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych został upoważniony do prze 
dłożenla w najbliższym czasie sprawy 
Palestyny wymienionej organizacji.

Wszystkie zatory, które groziły wa­
laniem Narwi i Bugu zostały zlikwido­
wane, kra spływa. Na Warcie fala kul­
minacyjna doszła do Opierzyny. Zator 
na 200 kilomełrze Noteci utrzymuje sio 
jeszcze.

ofiar powodzi
wej akcji potuocy, jednakże Środki, 
którymi rozporządzają są nie wystar­
czające.

W akcji tej musi wziąć udział całe 
społeczeństwo, nikogo nie może w niej 
zabraknąć. Początek już został zrobiony’, 
cały szereg instytucji i załóg fabrycz­
nych złożył znaczne kwoty pieniężne, — 
jest to jednak wszystko jeszcze mało,

Jeżeli ofiarność będzie powszechną 
to z drobnych sum urosną miliony, — 
i wszyscy poszkodowani otrzymają sku­
teczną pomoc.

Ofiary należy składać do Wojewoda- 
kiego Komitetu Pomocy Ofiarom P.a- 
wodzi, w Urzędzie wojewódzkim, ul. 
Basztowa 22, datki zaś w gotówce prze­
kazać na konto P. .K. O. IV/1461 Woj 
Kom. Pomocy Ofiarom Powodzi.
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P P S  n a  n ow ym  odcinku  d ro g i 
Obrady 1 5 0 0  aktywistów województwa krakowskiego 

z udziałem tow. St. Szwalbego i tow. Józefa Cyrankiewicza
(Ciąg dalszy ze  strony 1) 

g łość  R osja , ty lk o  Z w . R adzieck i, b ę ­
dą cy  n a tu ra ln y m  so ju sz n ik ie m  na sze j 
w ła sn e j po lsk ie j rew o lu c ji.

...W y to w a rz y sze  p e w n ie  p a m ię ta ­
ne , ja k  w a lcz y ł śm y  o w o ln o ść  i  ja k  
w alczy liśm y o  p o sz an o w an ie , o  p ra- 
wo do k u ltu ry  m a s  ro b o tn ic zy c h , ja k  
w alczy liśm y  o pe łn e  u z n an ie  cz ło w ie ­
ka k tó ry b y  n ie  zac zy n a ł s ię  d o p ie ro  
od cz ło n k a  reż  m u  sa n ac y jn eg o , czło­
w ieka  k tó ry b y  s ię  n ie  z a c zy n a ł do. 
p ie ro  od s y n k a  b u rżu ja , k tó reg o  s ta ć  
było n a  p o sy ła n ie  n a  u n iw e rsy te t 
sw ych  d z iec i; k tó ry b y  s ię  n ie  zaczy- 
n a ł od fa b ry k a n ta  j  o b sz a rn ik a , a le  
człow ieka  z  jego  p ra w e m  do w o ln o , 
ic i z  jego  p ra w e m  do k sz ta łc e n ia  się , 
do ro zw ija n ia , k tó r y  s ię  zaczyna  n a  
po lsk iej —  w ó w c z a s  n ie  um ie ją ce j 
jeszcze w  dużym  p ro c e n c ie  c zy ta ć  —  
w sj i  w  k a żd e j fa b ry c e . P a m ię ta c ie  
rów n ież , ja k im i ś ro d k a m i zw a lc za ła  
nas w ó w c z a s  s a n ac ja  i  sfa sz y zo w a n a  
endecja.

M ając  ta k ą  n a u k ę , ty m , k tó rzy  
eh cte li d ła w ić  d e m o k ra c ję , n ie  odpo . 
w iladaliśm y a p o s to lsk im  w ez w an ie m  
i b ro n iliśm y  d e m o k ra c j i p o lsk ie j tak- 
że siłą .

N a  w ą tp liw o śc i , czy  to  n ie  w y ro - 
śn ie  w  p rze sad ę  czy  to  n ie p rz e ro d z i 
s ię  w  coś, co  m o żn ab y  n a z w a ć  te r r o ­
rem , n ie c h  n a jlep szą  o d p o w ie d z ią  bę- 
dz ie, że  n ie  k ie ru je m y  s ię  m śc iw o , 
śo ią , że  n ie  s to su jem y  w ende tty  w  
celu  z a b ic ia  w o ln o śc i, bo w ła śn ie  o 
tę  w o ln o ść  i  o je j zab e zp ie cz en ie  w a l­
czym y.

J a k i u m ia r  w  ty m  w zg lęd z ie  w y ­
kazu je  rz ą d , to  n ie c h  do w o d em  b ę­
dzie, ż e w te d y , k ie d y  s ię  sk o ń c zy ła  
w alka  w y b o rc za , g d y  g ra ły  jeszcze  
au to m aty  po lsk iego  podz iem ia  faszy- 
stow sk iego , w yszliśm y  n a  se jm  z  u- 
s ta w ą  o  a m n estii z  u s ta w ą  p rze b a ­
czen ia  ty m  w szys tk im , k tó rz y  n a s  
zw a lczali.

N ie  z  lę k u  p rze d  te r ro re m  z o sta ła  
ogłoszona a m n es t ia , lecz  ze  spoko jne j 
po z y cji rzą d u , k tó r y  ju ż  z  n a jb a rd z ie j 
o p o rn y m i o śro d k am i p o tra f ił  sob ie  
po rad z ić  i  u z n a ł że  d u ża  w iększość  
ludzi podziem ia, to  lu d z ie  sp ro w ad z ę , 
n i  n a  m a n o w ce  p rze z  o b łę d n ą , a n ty ­
p o lską , am tyn iepod leg ło śc iow ą  ag ita ­
cję rod zim y ch  faszystów .

*

„ .N iepodleg łość  Po lsk i .op ierać  się 
m oże i  o p ie ra ć  s ię  b ęd zie  —  znow u  
czy to  s ię  kom u  p odoba , czy n ie , czy 
k to ś m a do  tego  p e łn e  z au fan ie , czy 
chce , żeby  go rze cz y w isto ść  n a d a l u- 
c zy ła  —  n iep o d leg ło ść  po lsk a  będzie  
s ię  o p ie rać  n a  d o b re j p rac y  d la  n ie- 
podleg łośc i P P S  i  P P R . N iepodleg łość  
Po lsk i o p ie ra ć  s  ę  b ęd zie  n a  b a rdzo  
szerokim , dem o k ra ty czn y m  f ro n c ie .

.„ U trw a len ie  te j  n iepodleg łości to  
n ie  je s t k w e s t ia  ty lk o  tak ie j, czy  in ­
n e j fra ze o lo g  i ,  u trw a le n ie  n ie p o d le ­
głośc i, to  n ie  je s t  k w estią  ty lk o  ta ­
kiego, czy  in n e g o  s ta n u  e m ocjona lne ­
go spo łe cz eń s tw a  w  P o lsce . T rzeba  
sob ie  zd ać  sp ra w ę  ja k  ba rdzo  te  s ta ­
ny  e m ocjona ln ie  g ran ic zą , zahaczają  
o h is te r ię , b a rdzo  ła tw o  m ożna  je  
w yk o rz y sta ć  p rze c iw k o  n  epodleg ło- 
ści, d la tego  że  n a  h is te r ii  ż ad e n  d łu ­
g o trw a ły  w y s iłe k  n ie  m oże b y ć  o- 
p a rty .

Jakżeż to było przed wojną? Gdzie

w ów czas zac zy n a ł s ię  m onopo l n a  
n iepod leg ło ść?  Czy k la sa  ro b o tn ic za  
b y ła  w  ogó le  p y ta n a  po  w y w alc ze n iu  
n iepod leg ło śc i o zd an ie  n a  te m a t bu- 
do w y  p a ń s tw a  po lsk iego?

W yście  s ię  p y ta li, a  odpow iedzią  to  
b y ł chociażby  ro k  1936 w  K rak o w ie , 
b y ł ro k  1937, podczas s tr a jk u  ch ło p , 
skiego . O dpow iedź  d o s ta w a li po lscy  
bezro b o tn i odpow iedź  d o s ta w a ła  kia- 
sa  ro b o tn ic za , że m onopo l n a  p a tr io - - 
tyzm  z ac zy n a  s ię  n a  p raw y m  sk rzy , 
d le  sa n ac ji, a  je j g łó w n y m  trzo n em  
by ło  fa sz y sto w sk ie  a n ty  n iepodleg ło- 
śc io w e  p a k tu jąc e  z  H itle rem  S tron - 
n ic tw o  N aro d o w e.

T e  s iły  i  d z is ia j po  p rze g ra n iu  ca- 
łe j sw e j koncepc ji, te  s iły  j  d z is ia j n ie  
m ogą  odzw ycza ić  s ię  o d  tego , ażeby  
n ie  w y d a w a ć  p a te n tó w  n a  p a trio . 
tyzm , a żeby  a p ro b a ta  ic h  m o g ła  w y ­
sta rcz y ć  do s tw ie rd z e n ia  cZy k tó ra ś  
p a r tia  je s t  p a r t :ą  n iepod leg ło śc iow ą ,

P o tw ie rd z e n ia  p ro g ra m u  n ie p o d le ­
g ło śc i n a leż y  szukać  w  h is to rii  P P S  I 
w  h is to rii  ru c h u  ro b o tn iczego .

„ .Jeżelj s ię  ch ce  n i e ty lk o  zapobiec  
k lę skom  w  p rzysz ło śc i, a le  jeże li się 
c h c e  p rze d e  w szys tk im  m oż liw ie  n a j­
sz y b cie j —  n a  ty le , n a  ile  n a s  dz is ia j 
s ta ć  —  iść  n a p rz ó d , to  n a  to  je s t od ­
po w ie d ź  ja s n a  i  p ro s ta : o dpow iedź  
P P S -ow ca , po  dośw -ad  czerniach i  
p rze d w o jen n e j w a lk i z  faszyzm em  1 
po  dośw ia d cz en ia ch  w o je n n e j, m iędzy , 
n a ro d o w ej ro z p ra w y  z faszyzm em . 
O dpow iedz ią  tą  je s t  je d n o lity  f ro n t  
k la sy  rob o tn ic ze j u trw a la n y  pom im o 
w szy s tk ic h  tru d n o śc i, w b re w  tru d n o ­
śc iom , p rzy  poko n an iu  ty c h  tr u d n o ­
śc i p rzy  c a łkow itym  z ag w aran to w a ­
n iu  sob ie  n ieza leżnośc i p a rti i . Jeże li 
k to ś  m oże dać d la  P o lsk i, d la  po lsk iej 
re w o lu c ji sp o łecznej, d la  po lsk iego  
m a rszu  do socjalizm u i  d la  u trw a le ­
n ia  po lsk ie j n ie p o d leg ło śc i in n ą  re-  
cep tę , lep szą , je że li będzie  u m ia ł ją  
u z asadn ić  —  to  b a rdzo  p ro sim y .

N as tęp n ie  to w . p re m ie r  C y ra n k ie ­
w icz  om ów ił p o litykę  R ządu  R zeczy­
p o sp o lite j n a  te re n ie  m ięd zy n a ro d o ­
w ym  ze specja lnym  uw zg lędn ien iem  
sto su n k ó w  ze  Z w iązk iem  Radzieck im , 
o raz  zasadniczego  z w ro tu  w  s to su n . 
k a ch  z C zechosłow acją  jak im  było  
p o d p isa n ie  so ju szu  po lsko -czechosło­
w ackiego . ;

' *  *  *

...P a r tia  n a sza  je s t in s tru m e n te m  
w a lk i o  socjalizm .

...A jeże li tak , to  p a r tia  n a sza  m usi 
s ię  ró żn ić  ja k  n a jb a rd z ie j od  b a rdzo  
p rze s ta rz a łe j fo rm y  w alk i ja k ą  by ło  
w  śred n io w iec zn y c h  czasach  posp o li­
te  ru szen ie  sz lacheck ie . P a r t ia  nasza  
m u si b y ć  św iadom ym  sw y ch  celów  
ru ch e m  po litycznym .

„ .W iem y  dob rze , że  m am y dz isia j 
d u żą  p a rtię , a le  s ta r s i to w a rz y sze  
z now u  p a m ię ta ją , ja k  to  b yw ało  z 
dużą  p a rtią  k iedy  p rzy c h o d z ił o k res  
c iężk i i  ja k  od te j p a r ti i  odchodzono . 
My chcem y, żeby ak ty w iśc i p a r ty jn i 
p rzy p ły w  do  p a rti j  tra k to w a li n ie  od 
raz u  ja k o  w zm ożenie  s ę  p a r ti i  jąko  
ro&nącą potęgę, a le  żeby a k ty w iśc i 
tr a k to w a li to  jako  zw iększen ie  zadań , 
a b y  z tych  z ap isu jąc y ch  s ię  uczynić  
d o p ie ro  so c ja l s tó w . J e s t  tak , że par- 
tia  p rzeszka la , p a rtia  w y chow u je , p a r­
tia  je s t w ie lk im  organ izm em  a le  z 
tym  w szystk im  m usi m ieć z d y scy p li­
n o w a n ą  jedno lito ść  p o s ta w y . T rzeba , 
a żeby  n o w o p rz y ję c i z  p u n k tu  w i­

d z en ia  soc ja lis tycznego  tr a k to w a n i 
b y li w  te n  sposób , ja k  w  w o jsk u  w a l­
czącym  tra k to w a n y  je s t  re k ru t .  N1 
w ym aga  s ’ę  od  n iego  w szy s tk ic h  u- 
m ie ję tn o śc i a le  w y m a g a  s ię , zan im  
z aczn ie  rzą d z ić , a b y  n a u cz y ł s ię  s łu ­
chać .

W śró d  re k r u tó w  często  z d a rza  s ię  
sły szeć , że  k tó ry ś  z n ic h  je s t  o ferm ą , 
n ie  w szys tko  d o b rze  ro zu m ie . T a fc ch  
Indzi trz e b a  w y ch o w a ć . N ie  w y s ta r-  
czy pog łęb iać  w ie d zę  p a r ty jn ą  trz e b a  
w y ch o w a ć  n o w y ch  cz łonków , k tó rzy  
p rz y c h o d zą  do p a rti i  n ie  po  posady , 
n ie d la  k o n iu n k tu ry , a le  k tó rz y  przy- 
chodzą  d la  tego  że  z ro z u m 'e li, czym  
je s t  P P S  i  czym  je s t  soc jalizm  i ja k  
d ro g a  do soc ja lizm u  je s t  je d n o cz eśn ie  
d ro g ą  do u trw a le n ia  n iep o d leg ło śc i.

...P a r tia  n a sza  w  obecnym  o k resie  
pow y b o rc zy m  w esz ła  w ra z  z c ałą  
P o lską  n a  d rogę  rea liz ac ji b a rd z ie j 
k o n k re tn e j tego  w szys tk iego , co w  
p ie rw sz y m  o k resie  m ogło  być  ty lk o  
zabezpieczen iem  d ró g  do soc ja lizm u , 
m ia n o w ic ie  z abezp ieczen iem  w ła d zy  
w  rę k a c h  k la sy  ro b o tn ic ze j i  je j p a r-  
t i i  p o lity cz n y ch , w  rę k a c h  obozu  de­
m okratycznego .

T o w arzy sz e  p y ta ją  s ię  czasem , ja k i 
je s t  w k ła d  i  w p ły w y  P P S  n a  rze cz y ­
w is to ść  i  ja k i te n  w p ły w  m oże być  
w  przysz ło śc i i ja k  to  w  ogó le  będzie  
z P P S ?

T o w arzy sze , z  P P S  będzie  ta k , ja k  
z P o lską . T o  zależy  ty lk o  od tego , ja k  
będziem y um ie li zbu d o w a ć  s iln ą  św ia  
do m ą  p a r tię  ł  soc ja lizm  i u trw a la ć  
n iepod leg ło ść  w  P o lsce ; ja k  będziem y 
um ie li pok o n y w ać  c odzienne  tru d n o , 
śc i, k tó ry ch  je s t  b a rd z o  dużo, czy  to  
gosp o d a rc zy c h , czy p o lity cz n y ch .

S ą  odp o w ied n ie  w ła śc iw e  k o m ó rk i 
p a rty jn e  w ła śc iw e  in s tan c je , także  
m ię d zy p a r ty jn e  in s ta n c je  tam  gdzie  
trze b a  z a ła tw ia ć  s p o ry . W  na sze j p a r. 
t i i  je s t p ręż n o ść  o rg a n iz a c y jn a  b a rd z o  
duża, św ia d cz y  o  ty m  ro z ro s t liczbo ­
w y, k tó ry  n a s  n a p a w a  du m ą  n ie  d la . 
tego , że to  lic zb a , le cz  d la tego , ż e  za 
lic zb ą  k ry je  s 'ę  ty m  g łębsza , in te n . 
z y w n ie jsz a  p ra c a  w y ch o w a w c za , ro ­
b iąca  z  ty c h  ludzi d o b ry ch  so c ja lis ­
tó w . A k ty w ista  m u sj p rze d e  w szy s t.

Wojewódzki A ktyw  PPS w Krakowie, po wysłuchaniu refera­
tów Przew. Rady Naczelnej PPS wicemarsz. Sejmu Ustawodaw­
czego tow. Stan. Szwaibego i sekret, gen. C K W  PPS Premiera 
Rządu R. P. tow. Józefa Cyrankiewicza:

— wyraża jednomyślnie pełne poparcie dla lin ii politycznej 
C K W  PPS, stwierdzając, że odpowiada ona całkowicie intere­
som mas pracujących — przez dążenie do utrwalenia niepodle­
głości państwa polskiego i zwycięstwa socjalizmu.

Wojewódzki aktyw PPS w yraża również pełne poparcie dla 
polityki Rządu R. P., na czele którego stoi nasz tow. Premier Jó­
zef Cyrankiewicz, stwierdzając, że polityka ta prowadzi do utr­
walenia demokratycznego ustroju Poiski oraz podniesienia stopy 
życiowej obywateli a zwłaszcza polskich mas pracujących.

Została ona przyjęta spontaniczną bu­
rzą oklasków.

Po zamknięciu zebrania przez posła 
tow. dra Bolesława Drobnera zespół 
świetlicowy „Suchardu", który wyróżnił 
się w ostatnich eliminacjach konkursu 
świetlicowego, wykonał inscenizację i 
kilka pieśni,' zbierając zasłużone oklaski.

Po odśpiewaniu Czerwonego Sztanda­
ru uformował się pochód poprzedzany 
pocztami sztandarowymi Komitetów i or 
kiestrą kierując się ul. Franciszkańską 
i Grodzką do Rynku przed gmach par­
tii.

Tu żywiołową manifestają pożegnano 
tow. Cyrankiewicza i tow. Szwalbego. 
Do zebranych przemówił z okna jeszcze 
raz tow. Premier:

— Dziękuję serdecznie za przyjęcie w

kim mówić o jakości. Gdzie jak gdzie 
ale w  Krakowie my możemy mówić o 
jakości w  Krakowie możemy mówić 
o wzrastającym wzajemnym zaufaniu, 
o wzmocnieniu naszych szeregów, o 
coraz mocniejszym, coraz bardziej 
świadomym rozroście naszej partii. 
Jednym z dowodów tego, dowodem 
cyfrowym jest to, że nastąpi tu  dzisiaj 
uroczystość wręczeń1 a 60.000-cznej le­
gitymacji partyjnej na terenie woje­
wództwa krakowskiego.

Kończąc swoje przemówienie zwrócił 
się tow. Premier do tow Stefanii Rataj 
pracownicy fabryki „Snchard",wręcza­
jąc jej legitymację członkowską jako 60 
tysięcznemu członkowi PPS na terenie 
wojew. krakowskiego.

— „Cieszę się, że oddaję te legityma­
cje w Wasze ręce. Pamiętamy wszyscy 
bohaterski zryw robotników krakow­
skich, gdy w pierwszych szeregach sta­
nęły towarzyszki z „Sucharda" i  „Sem- 
peritu“. Strajkującym robotnicom przy­
szła wtedy z pomocą cała klasa robot­
nicza Krakowa, a przede wszystkim Pol­
ska Partia Socjalistyczna. Już wtedy 
wiadomo było, że jedyny adres dla wal­
ki przeciw uciskowi i wyzyskowi był 
wówczas pod naszymi czerwonymi 
sztandarami. Dziś zda jemy sobie dobrze 
sprawę, że rozrost szeregów naszej Par­
tii stawia przed PPSowskim aktywem 
coraz to nowe zadania. Z szeroko otwar 
tymi ramionami witamy nowowstępują- 
cych towarzyszy, rozumiejąc, że w twar­
dej naszej szkole hartować się będą na 
żołnierzy socjalistycznej armii".

Zwracając się do tow. Ratajówny, — 
tow. Cyrankiewicz powiedział: „Jestem 
głęboko przekonany, że i Wy, droga to- ■ 
warzyszko, będziecie godna tradycji pe- 
pesowskich robotników „Sucharda". '  1

Tow. Premier złożył tow. Ratajównej 
serdeczne życzenia, wręczając jej legity­
mację przy dźwiękach „Czerwonego 
Sztandaru".

Skolei tow. Ratajówna złożyła przy­
rzeczenie wierności Czerwonym Sztan­
darom i wielkiej tradycji Polskiej Par­
tii Socjalistycznej.

Następnie tow. dr Drobner odczytał 
rezolucje

Krakowie. Ostatni raz w roku 38 przed 
wojną przemawiałem z  okna na Rynku 
do robociarzy ogłaszając im wynik wy­
borów. Przeszła wojna, Minął Hitler, 
któremu zdawało się, że zawojuje świat. 
Dzisiaj jest Polska, o której zawsze my- 
śleliśmy, do której dążyliśmy. Dzisiaj 
jest PPS, której sztandary nas prowa. 
dziły.

Składając zeoranym serdeczne życze­
nia tow. Premier rzucił okrzyk —  Niech 
żyje Polska Partia Socjalistyczna/

Zebrani odpowiedzieli potężnym o- 
krzykiem na cześć PPS manifestując 
serdeczne i gorące uczucia. Przez Rynek 
popłynęła melodia Czerwonego Sztan- 
d: symbol walki i chwały krakow­
skiego proletariatu — sy: ’ ol krakow­
skiej pepesowskiej legendy.
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Krytyczna sytuacja szkolnictwa

Miasto Buffalo w stanie New York 
było ostatnio terenem jedynego w swo­
im rodzaju i rozmiarze strajku w dzie­
jach Stanów Zjednoczonych. W. okresie 
od 24 lutego do 3 marca zastrajkowali 
tam wszyscy nauczyciele 98 szkól pań­
stwowych, zarządzając tym samym nie­
przewidziane wakacje dla 72 tysięcy 
uczniów.

W wyniku strajku nauczyciele otrzy­
mali żądaną podwyżkę. Dużo jednak 
ważniejszym osiągnięciem było zwróce­
nie uwagi opinii amerykańskiej na nie­
normalne stosunki istniejące w szkol­
nictwie USA.

Nadmierna podwyżka kosztów utrzy­
mania w Stanach Zjednoczonych upo­
śledziła w sposób wysoce krzywdzący 
pracowników umysłowych. Podczas gdy 
w okresie 1939—1945 podwyżka plac 
pracowników fizycznych wyniosła 79* */t, 
podwyżka pracowników umysłowych 
ograniczyła się w tym samym 
tylko do 31"h.

Skomplikowana forma strukturalna
Stanów Zjednoczonych sprawia, że po- ją coraz częstsze strajki w szkolnictwie.
między poszczególnymi stanami istnieją 
zasadnicze różnice w opłacaniu urzędni­
ków państwowych. Zaznacza się to szcze 
golnie na odcinku nauczycielskim. Biorąc 
przeciętną płacy we wszystkich slanac.h
uzyskujemy dzisiaj cyfrę około. 2.000 duże trudności, gdyż na 900,000 naw
doi. rocznie, podczas gdy w 1941 r. 
przeciętna ta wynosiła 1.470 doi. Nie 
trzeba jednak zapominać, że w ramach 
wyżej cytowanej sumy przeciętnej, znaj­
dują się uposażenia dyrektorów, wizyla-
torów i nauczycieli. Tym samym można da znajomości techniki walki z ramach
twierdzić, iż prawdziwa przeciętna : 
sadniczcj większości nie dochodzi do 
2.000 dolarów.

IV. Missisipi naprzyklad, gdzie szkol- 
.^tĄclwo jest najgorzej postawione, więk- 
.Stoić nauczycieli nie zarabia więcej niż 
SSi2 doi. rocznic, a niektórzy nauczycie­

le Murzyni osiągają maksimum 300. 
W stanie Arkansas przeciętna ta wy­
nosi 818. W większości innych Sianów

Cypr, który poznaje turysta, to uro­
cza miejscowość, jakby stworzona do 
wypoczynku. Klimat wyspy jest słonecz 
ny i zdrowy, a ludność uprzejma, go­
ścinna i obdarzona wybitnym poczu­
ciem humoru. Ale istnieje jeszcze jeden 
Cypr, ten, który poznaje się wgłębiw­
szy w dzieje i  psychologię wyspiarzy. 
W roku 1878 Anglicy odebrali Cypr 
Turkom i wcielili go do swego Impe­
rium, od r. zaś 1925 wyspa ta stała się 
jedną z koloniii królewskich. Czterysta 
tysięcy mieszkańców Cypru pozostaje 
od 800 lat pod rządami cudzoziemców: 
Wenecjan, Turków i  wreszcie Anglików. 
Nie są ani bynajmniej zadowoleni z 
rządów tych ostatnich, i Brytyjczycy 
doskonale zdają sobie z tego sprawę.

ZACOFANIE AGRARNE
Rządzenie Cyprem nie jest zresztą 

zadaniem łatwym. Gospodarka wyspy 
opiera sóę przede wszystkim na rolnic­
twie, uprawianym przez tamtejszych 
chłopów w nieprawdopodobnie prymi­
tywny sposób. Chłopi ci żyją w straszli­
wej. nędzy. Nie posiadają żadnych nie­
mal narzędzi rolniczych. Nie mają po­
jęcia o istnieniu siewnika, czy żniwiar­
ki, żyją więc w nieustannym znoju, 
gdyż każda praca, która przy zastoso­
waniu nowoczesnych maszyn mogłaby 
być dokonana np. w kilka godzin za­
biera im cale dni czasu.

Chaty tych chłopów są oczywiście 
równie prymitywne i nędzne, jak całe 

li życie. Łóżko to mebel, który moż­
na spotkać w nielicznych tylko lepian­

amerykańskiego
....................... centralnych przeciętna waha się koło

1.500 dolarów.
W tych więc warunkach a przyjąć 

trzeba, że minimum życiowe szarego 
człowieka posiadającego rodzinę wy­
nosi w USA koło 200 doi. mieś., więk­
szość nauczycieli jest zmuszona dora­
biać w innych zawodach, gdzie nieje­
dnokrotnie zarabiają więcej niż jako 
nauczyciele.

Wszystko to razem sprawia, że w 
ciągu ostatnich siedmiu lat 350 tys. 
nauczycieli, czyli prawie jedna trzecia, 
porzuciło ten zawód, kierując się ku 
innym, intratniejszym. W wyniku lego 
odpływu poszczególne slang musialy 
przyjąć w okresie wojny ponad 100 
tys. ludzi niewykwalifikowanych, a po 
wojnie jeszcze dalszych 30 tys., by za­
pobiec konieczności zamknięcia szere­
gu szkół. Mimo to brakuje jeszcze dzi­
siaj ponad 60.000 wykwalifikowanych

czasie nauczycieli.
•W miarę rośnięcia cen artykułów 

spożywczych i przemysłowych wybucha-

Wybuchały one najpierw w małych 
miasteczkach, gdzie porozumienie się 
i  zmontowanie tym samym strajku jest 
dużo łatwiejsze. W dużych miastach 
organizowanie strajków napotyka

czycieli w  Stanach Zjednoczonych zale­
dwie 30 tys. należy do Zw. Zawodo­
wego. Reszla, będąc zjednoczona w to­
warzystwach naukowych, jak „Krajowe 
Tow. Nauczania" (N. E. A.) nie posia-

zmiązkdio zaw. i ogranicza się do 
dających rezultatu petycyj i  rezolucyj.

Źródło tych trudności znajduje się 
przede wszystkim w ramach budżetu 
państwowego, gdzie na szkolnictwo 
przeznaczone jest 1.6°it sumy ogólnej, 
podczas gdy w Anglii procent ten wy­
nosi 3, a w Związku Radzieckim 7,5 
ogólnej sumy budżetu. R. IV.

S ło n eczn a  w yspa C ypr
kach. Naogół chłopi śpią na jakiejś de-r 
ce, lub skórze zwierzęcej, rzuconej na 
spękaną kamienną lub glinianą podło­
gę swego mieszkania. Jedzą, reperują 
swą odzież i narzędzia również siedząc 
ua ziemi. Wielu chłopów wraz z całymi 
rodzinami w porze zasiewów nocuje 
wyłącznie na dworze, gdaie jest chłód-. 
niej po ciężko przepracowanym dniu i 
gdzie mogą bezpośrednio pilnować nie- 
wsianego jeszcze ziarna.

BRAK WODY
Drugą klęską, zagrażającą wiecznie 

tamtejszej ludności — jest susza. Zbiory 
na wyspie zależą wyłącznie od późnych 
deszczów wiosennych. Jeśli deszcze te 
nie spadną lub spadną niedość obficie, 
na Cyprze niema jedzenia dla ludzi, ni 
paszy dla bydła. Na przestrzeni całej 
wyspy zabija się wówczas setki zwie­
rząt pociągowych, których niema czem 
wyżywić, ą ludzie jadają trawę i ko­
rzenie zeschniętych roślin.

Rząd zdaje się nie interesować zupeł­
nie sprawą nawodnienia Cypru, straty 
zaś, jakie pociągnęło za sobą to zanied­
banie są wprost nieobliczalne.

NIECHĘĆ DO ANGLII
Cypr, jak wyraził się niedawno jeden 

z dziennikarzy zagranicznych, jest cięż­
ko chory gospodarczo, poza tym zaś 
cierpi na nieustanną gorączkę politycz­
ną. Najlepszym chyba dowodem fiasca, 
jakie pohiosła na wyspie tej polityka 
ąngielska jest fakt, iż najgorętszym ży­
czeniem olbrzymiej większości mieszkań

Jak żyje młodzież angielska
Zazwyczaj mówiąc o młodzieży 

gielskiej ma się na myśli akademików 
z Oiford czy Cambridge, względnie „pa- 
niczgków" z Eton, a bardzo rzadko 
obejmuje się całość pracy, nauki. — 
poproslu życia ogółu młodych Angli­
ków.

Inicjatywę do powstawania organiza­
cyj i klubów młodzieżowych w Wielkiej 
Brytanii dają miejscowe rady miejskie, 
angażując tzw. organizatorów mło­
dzieży.

Charakterystyczne światło na te spra­
wy rzuca sposób i system działalności 
młodzieży jednego z miast angielskich; 
ńp. w 90-tysięcznym Halifaz w hrab­
stwie Yorkshire.

Istnieje tam około 130 organizacyj; 
według znanego pisarza angielskiego 
Phyllis Bentlcy‘a zadaniem ich jest „do­
starczanie zdrowej i radosnej rozrywki, 
oraz wychowywanie w duchu obywatel­
skim". Organizacje te obejmują: an­
gielski Czerwony Krzyż, męskich i żeń­
skich skautów, męskie i  żeńskie organi­
zacje przysposobienia lotniczego, organi­
zacje przysposobienia morskiego, orga­
nizacje charytatywne, towarzystwa gi­
mnastyczne, YMCA, stowarzyszenia 
sportowe i in. Znamiennym jest fakt 
stosunkowo największej popularności 
skautów (75 drużyn w Halifaz).

Wszystkie wyżej wymienione organi­
zacje utrzymują wzajemny kontakt za 
pomocą Bady Przodowników Młodzie­

Kulisy układu Holandii z Indonezją
W  kołach paryskich oświetlają ku­

lasy układu holendersko indonezyj­
skiego j  notują w  związku z tym pew 
ne odprężenie. Układ zwany „Linggai 
djati“ został podpisany przez Holan' 
dię i repuMtkański rząd Indonezji.

Na mocy układu ma, być utworzona 
republika zjednoczonej Indonezji —  
złożona z różnych państw, które 
pod władzą królowej holenderskiej, 
mają tworzyć z Holandią w ielką l i ­
nię.

ców Cypru jest oderwanie się od Im­
perium Brytyjskiego, a przyłączenie do 
jednego z najbiedniejszych i najbar­
dziej udręczonych państw na świecie: 
Grecji.

Wyjaśnienie tego dziwnego pozornie 
faktu leży w paradoksalnej lecz faktycz 
nej sytuacji: mieszkańcy Cypru darzą 
szczerą sympatią i uznaniem Anglików, 
pogardzając jednocześnie i nienawidząc 
z głębi duszy brytyjskich urzędników 
administracyjnych sprawujących władzę 
w ich kraju. Uważają oni — może nie 
bez pewnej dozy słuszności — że naród 
angielski to jedna, a Ministerstwo Ko­
lonii — druga rzecz.

SYMPATIE PROGRECKIE
Osiemdziesiąt procent ludności, za­

mieszkującej Cypr pragnie połączenia 
z Grecją, zwanego tu „Enosis’‘. Doma­
ga się tego każde tamtejsze pismo i 
wszystkie . partie polityczne, zarówno 
prawicowe, jak i lewicowe. Żądania te 
popiera oczywiście również i kościół 
prawosławny.

Anglia nie chce uznać szczerości tych 
postulatów, twierdząc, iż chodzi tylko o 
sabotowanie rządu brytyjskiego, jednak­
że niezaślepione, trzeźwe elementy Im­
perium zdają sobie sprawę, iż gdyby 
reżim brytyjski, stosowany na Cyprze 
był zdrowy gospodarczo, a liberalny 
pod wzglęfem politycznym, pragnienie 
unii z Grecją nie byłoby zapewne po­
pierane przez tak wielki odsetek miesz­
kańców wyspy.

żowych, w której każda ■ organizacja 
terenowa jest reprezentowana.

Te kontakty wzajemne są dość ścisłe, 
jeżeli się zważy, że zebrania Rady 
Przewód. Młodz. odbywają się co dwa 
tygodnie i na nich zazwyczaj projektuje 
się szereg wspólnych imprez jak np. 
festiwale, wycieczki wypoczynkowe, 
konferencje szkoleniowe, kursy wycho­
wania obywatelskiego,- oraz rozmaite 
cowody sportowe.

Zebrania dyskusyjne młodzieży bry­
tyjskiej są widownią bardzo poważnych 
nieraz starć, krytyki i  negatywnego u- 
stosunkowania się do reżimu.

Znamiennym tego dowodem może 
być rezolucja jaka wpłynęła w  czasie 
obrad konferencji między organizacyjnej 
w Halifaile treści następującej: „Ucze­
stnicy zgromadzenia żałują, iż są oby­
watelami miasta Halifax“. Poza tym za­
lecono zarządowi miasta urządzenie 
większej ilości boisk sportowych, lep­
szych muzeów i bibliotek.

.Wyżej cytowany P. Bentley pisze:
„Rozważanie zagadnień miejscowych 

i zajęcie się ich rozwiązaniem jest prak­
tycznym środkiem działania lak różnym 
od czysto uczuciowych dyskusji o ide­
ale braterstwa. Młodzież brytyjska jest 
przygotowana do wniesienia do stosun­
ków międzynarodowych zasad prakty­
cznego współdziałania, które nauczyła 
się stosować w lokalnej pracy obywa-

Jerzy Mond

Układ zredagowany nie bardzo ja ­
sno, ma uregulować najpilniejsze za. 
gadniewa istniejące w  stosunkach 
między Holandią, u  jej dawnymi, ko­
loniami i może stać się podstawą 
przyszłych pertraktacji, wyjaśniają*, 
cycli sytuację w  tej części, Pacyfiku-

Do podpisania układu p rz y c z y n iła  
się nie. tylko bardziej obecnie ugodo­
we stanowisko przywódców indone­
zyjskich, lecz fakt, że Holendrzy po­
wodowali się względami gospodar­
czymi. Ostatnio w iele statków hantf. 
lowych, hrytyjskfcli i  amerykańskich 
zostało zatrzymanych na wodach In . 
donezj; za przekroczenie zakazu przy 

ozu towarów do In d ij Holender' 
skich, wydanego przez rząd w  Holan
dii.

Układ Linggadjałii znosi, ten zakaz 
stosunki handlowe między Indiam i

Holenderskimi i zagranicą mogą ro­
zwijać się normalnie. Fakt ten ma 

i elki e znaczenie dla Anglosasów —  
którzy jeszcze przed wojną zakupili 

Indonezji wielkie ilości gumy i
cukru.

Czy wiecie, ie...

...Wasze dzieci będą żyły przeciętnie 
120—150 lat?

Według teorii profesora kijowskiego 
Instytutu Eksperymentalnej Biologii i 
Patologii, Aleksandra A. Bohomolca, 
taka powinna być przeciętna długość 
życia ludzkiego, czyli — jak u zwierząt 
— sześć razy dłuższa od okresu wzro- 

Profesor Bohomolec wyproduko­
wał nowe serum zwane ACS, mające 
zastosowanie u ludzi którzy przekroczy­
li pięćdziesiątkę. Wstrzykiwane w ma­
łych dawkach przy równoczesnym za­
chowaniu odpowiedniej diety, serińn to, 
działając na czynności komórek tkanki 
łącznej jest w stanie zapewnić nam
diugie żyoie.

* * *
...Najnowsza amerykańska zabaw* 

towarzyska polega na dmuchaniu w 
piłkę ping-pongową, umieszczoną n« 
siole. Zwycięzcą jest ten komu uda si< 
.przedmuchać1’ pitkę na cudzy teren. 

W grze może brać udział dowolna ilość 
OjS,gb, w. zależności od .wielkości stoju
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Przed jedynasfu laty
Było to wiosną r. 1936. Na maso­

wym zgromadzeniu na dziedzińcu koło 
domu ZZK przy ul. Warszawskiej, bez 
poprzedniego porozumienia się z kim­
kolwiek — wbrew zakazowi wojewody 
Switalskiego — samorzutnie uformo­
wał się potężny pochód krakowskiej 
klasy robotniczej.

Demonstrowaliśmy wtedy wobec rzą­
dzącej wówczas sanacji, że świat pracy 
stoi na gruncie jedności klasy robotni­
czej, że PPS staje w obronie wszyst­
kich ludzi krzywdzonych, ciemiężonych 
bez różnicy płci, rasy i przynależności 
partyjnej. Iluż to robotników i robot­
nic bezpartyjnych znalazło pomoc i 
dobrą radę w Polskiej Partii Socjalisty­
cznej!

Pamiętam ów tragiczny dzień przed 
jedenastu laty, kiedy w szeregach na­
szych szli z nami ludzie nienależący 
do partii, szli również i towarzysze ko­
muniści.

A kiedy granatowa policja usiłowała 
nasze szeregi rozpędzić, wszyscy zajęli 
zdecydowaną postawę. Kiedy padły 
pierwsze strzały, wszyscy razem rzucili 
się do ataku. Jedni uzbroili się w ka­
mienie wyrywane z bruku, inni w ka­
wałki desek, kije i laski. Walczyli, aby 
pomścić krew ranionych i zabitych w 
pierwszym szeregu.

Pamiętam, jak przy ul. Szpitalnej 
zająłem się ciężko ranionym towarzy­
szem. Jak przejeżdżająca opodal doróż- 
ką wykwintnie odziana para nie chciała 
wysiąść, i  jak ' przygodni przechodnie 
pomogli mi wyprosić opornych pasa­
żerów.

Odwfieźliśmy biedaka 'do szpitala św. 
Łazarza. Pomoc okazała się jednak 
spóźniona. Ów towarzysz zmarł. Zginął 
w walce za socjalizm,' za jedność klasy 
robotniczej. Dziś, kiedy widzę w na­
szych szeregach tylu nowyęh młodych 
ludzi, chciałbym im przypomnieć — 
jak to już wtedy montowaliśmy jedno­
lity frout.

Włodzimierz Kubicki

Prelim inarz budżetowy R. P. na r. 1947
W dniu dzisiejszym posłowie Sejmu 

Ustawodawczego otrzymują projekt 
rządowy budżetu na rok 1947. Wobec 
przypuszczalnego zwołania sesji budże­
towej Sejmu w połowie kwietnia, po­
słowie będą mieli około dwóch tygodni 
czasu, ażeby zapoznać się z projektem.

Projekt nosi oficjalnie nazwę: Przed­
łożenie rządowe. Preliminarz budźetowy- 
Rzeczypospolitej Polskiej na okres od 
1 stycznia 1947 do 31 grudnia 1947, u- 
kazal się nakładem Ministerstwa Skar­
bu i składa się z trzech tomów, 

t Tom I. zawiera projekt Ustawy Skar­
bowej, oraz zestawienie ogólne budżetu 
z podziałem na: a) administrację, b) 
przedsiębiorstwa i zakłady, c) monopo­
le i d) fundusze.

Tom II. przytacza szczegółowe cyfry, 
dotyczące budżetu bieżącego administra­
cji, a tom III. szczegółowe cyfry doty- 
zzące przedsiębiorstw i zakładów, mo­
nopoli i funduszów.

PROJEKT USTAWY SKARBOWEJ
Projekt ustawy skarbowej na r. 1947, 

zamieszczony w I. tomie przedłożenia 
rządowego, budżetu, składa się z 13-tu 
artykułów.

Art. 1. upoważnia Rząd do czynienia 
wydatków bieżących w okresie budże­
towym do kwoty 174.4(10,509.900 zl., 
oraz wydatków majątkowych do kwoty, 
ustalonej w planie sfinansowania in­
westycji na rok 1947 r.

Art. 2. wymienia źródła dochodów na 
pokrycie wymienionych w art. 1. wy­
datków

Na sumę dochodów bieżących w wy­
sokości ponad 174 i pól miliarda skła­
dają się przede wszystkim dochody ad­

Umowa handlowa polsko -  szwedzka
Rokowania, rozpoczęte z począt­

kiem grudnia ub. r .  w  Sztokholmie 
między delegacją rządową szwedzką 
i polską, doprowadziły do zawarć a 
umowy handlowej i płatniczejt waż­
nej na okres 12-miesięczmy, 1'iczac od' 
dnia wejścia jej w  życie.

Umowa podpiissna została w  dniu 
19 marca br. przez mauistra Spraw 
Zagranicznych Szwecji, Undena a z 
polskiej strony przez ministra Ostrów 
skiego i przewodniczącego polskiej 
delegacji min. Rosę. Nowa umowa —-  
której ważność uwarunkowana zosta 
ła ratyfikacją jej przez parlament 
szwedzki, zwiera w  głównych zary­
sach następujące postanowienia:

Umowa handlowa przewiduje, że 
oba rządy zgadzają się na eksport, 
względnie import takich towarów —  
które figurują w  załączonych do li­
niowy dwóch listach kontyngento. 
wych. Polska lista eksportowa w  w y  
mienionym czasokresie obejmuje 
przede wszystkim 2.750.000 ton wę 
gla i  250.000 ton koksu, dalej cynk i 
biel cynkową, cynk elektrolityczny i  
blachę cynkową, żeliwo, żelazo mar- 
tenowskie, odlewy stalowe, blacSię, 
rady oraz inne żelaza handlowe, 
wanny, maszyny włókiennicze sodę 
prażoną i kaustyczną, porcelanę i 
fajans, szkło okienne i szkło lane, 
glinki, oraz większe ilości towarów  
włókienniczych. Lista obejmuje poza 
tym pewną ilość różnych produktów 
rolniczych. Łączną wartość powyż­
szego określa się na około 205 milio­
nów koron, z czego węgiel i koks 
przedstawiają wartość około 130 mili 
onów koron.

Bieżący ckspbrt szwedzki oszaco. 
wany na około 110 milionów koron; 
obejmuje: konie, bydło, śledzie i  ry ­
by, nasiona, radę żelazną; piryt, spat 
polny oraz większą ilość- różnych 
produktów leczniczych i chemicz* 
nych. Dalej eksport szwedzki przewi­
duje pewne stopy żelaza, obrabiarki,

ministracji (ponad 125 miliardów) i 
wpłaty monopolów państwowych ponad 
42 miliardy). Reszta sumy wpływa 
z wpłat przedsiębiorstw i zakładów pań­
stwowych,

Art. 3—7 mówią o sposobie dyspono­
wania sumami wydatków i uprawnie­
niach i obowiązkach Ministra Skarbu 
w związku z budżetem

Art. 8 dotyczy ograniczenia liczby 
funkcjonariuszów, zatrudnionych w ad­
ministracji cywilnej do ilości etatów 
osobowych, ustalonych w wykazie, za­
łączonym do ustawy, a art. 9 ustanawia 
rezerwę 3000 etatów.

Art. 9 i 10 określają do 13 miliardów 
kredyt bezprocentowy w Narodowym 
Banku Polskim dla Skarbu Państwa i 
ustalają termin wygaśnięcia kredytu 
z końcem 1947 roku.

Wreszcie art. 12 porucza wykonanie 
Ustawy Ministrowi Skarbu, a art, 13 
stwierdza wejście ustawy w życie 
z dniem ogłoszenia, z mocą obowiązu­
jącą od 1 stycznia 1947 roku.

NAJWAŻNIEJSZE POZYCJE 
PRELIMINARZA

Po stronie dochodów najważniejsze 
pozycje preliminarza dotyczą Minister- 
s'wa Skarbu, które ma dać dochód w 
wysokości blisko -75 miliardów, a na 
drugim miejscu Ministerstwo Przemyślu, 
którego dochód wyniesie ponad 38 mi­
liardów.

Z monopoli największy dochód da 
Państwowy Monopol Spirytusowy, » 
mianowicie ponad 20 i pól miliarda, 
następnie zaś Polski M op-il Tytonio­
wy, którego dochód jest przewidziany 
w wysokości 19 i pół miliarda.

łożyska M ikow e i  rolkowe, siatkę 
mosiężną, maszyny do obróbki meta­
li i drzewa, maszyny rolnicze sepa­
ratory i  w irów ki do mleka, kompre­
sory i> różne inne maszyny. Ustalono 
wreszcie kontyngenty na akumulato­
ry , materiały izolacyjnie, sprzęt tele­
foniczny i sygnalizacyjny oraz apara 
ty do luzowania.

Podczas rokowań wysunięto ze 
strony polskiej życzenie, aby wza- 
mian za dostawy' węglowe, mające 
dla' Szwecji- talk w ielkie znaczenie —  
Polska miała możność dokonania w  
Szwecji znacznych zamówień inwe­
stycyjnych. Po długotrwałych rozmo 
wach między specjalną polską dele­
gacją przemysłową i odnośnymi 
szwedzkimi przedsiębiorstwami uzgo 
dtoiono, że Polska może umieścić na 
szwedzkim rynku szereg zamówień 
inwestycyjnych do łącznej wartości 
około 360 milionów koron z dosta" 
wą zasadniczo w  ciągu 4 lat, lecz z 
zastrzeżeniem, że poszczególne umo­
wy mogą zawierać postanowienia na 
dłuższe terminy dostawy.

Ma być powołany specjalny mie­
szany polsko-szwedzki Komitet Tech" 
niczny, który będzie badał j, akcepto' 
w ał każdą poszczególną dostawę, —  
przy czym w  pierwszym rzędzie mia. 
rodajne mają być dla Komitetu da­
ne, otrzymywane . od szwedzkich 
przedsiębiorstw, zaś przed zajęciem 
stanowiska Komitet winien uwzględ. 
nić stan zaopatrzenia w  Szwecji. 
Dążąc do osiągnięcia znaczniejszych 

dostaw węgla do Szwecji, strona 
szwedzka zgodziła się na pewne f i­

Ratujmy dzieci powodzian
Na ostatnim posiedzeniu Komitetu 

Koordynacyjnego Pomocy Dzieciom i 
Młodzieży przy Min. Oświaty omawiane 
byty sprawy zorganizowania jak naj­
szybszej pomocy dla i dzieci powodzian.

Przedstawiciele organizacji społecz­
nych zgłosili udział reprezentowanych 
przez siebie instytucji w akcji ratowa­
nia dzieci — ofiar powodzi.

Zjednoczenie Zrzeszeń Rodzicielskich 
zgłosiło gotowość natychmiastowego 
przyjęcia daieci ewakuowanych z tere­
nów objętych poowdzią do domu tur- 
nusowego w Świdrze pod Warszawą. 
Również Wydział Wczasów ro. Warsza­
wy oddał do dyspozycji Komitetu swój 
dom w Szklarskiej Porębie.

Prócz tego dom „Don Suisse’* w O- 
twocku i dom Szwedzkiego Czerwonego 
Krzyża w Dzierżabnie, zarezerwowano 
wyłącznie dla dzieci powodzian.

Szereg organizacji zdało sprawozda­
nie a dotychczasowej akcji pomocy po­
wodzianom. Polski Czerwony Krzyż 
działa już od przeszło tygodnia, udzie­

Palimy „Virginię“
Wojewódzki Związek Samopomocy 

Chłopskiej w Lublinie po dłuższych 
przygotowaniach wstępnych i ekspery­
mentach przystąpił do zorganizowania 
Sekcji Branżowej Plantatorów Tytoniu. 
Do tej pory wielka rzesza plantatorów 
lubelskich nie była zupełnie zorganizo­
wana i  nie posiadała własnej reprezen­
tacji zawodowej dla obrony swoich in­
teresów.

Plantacja tytoniu w Lubelszczyźnie 
ma duże możliwości rozwju ze względu 
na doskonałą glebę i duże doświadcze­
nie tamtejszych plantatorów. Na sezon 
plantacyjny 1947 roku PMT planuje na 
obszarze ośmiu powiatów plantowanie 
3500 ha tytoniem' gatunku „Virglnia”, 
1000 ha szerokolistąym puławskim, 650 
ha machorką i 107 ha innymi gatunka­
mi. Dla urucliomieuia plantacji tytoniu 
na rok bieżący zostały przyznane kre­
dyty w sumie' 280 milionów złotych.

Każdy plantator, zakładający nową 
suszarnię, może otrzymać pożyczkę w 
kwocie 80 tys. zl. w stosunku do 1 ha. 
Plantator, remontując suszarnię, może 
otrzymać pożyczkę w kwocie 50 tys. zł.,

nansowe ułatwienia. Bliższe posłano 
wienta w tej sprawie zawarte są w  
„Umowie dodatkowej, dotyczącej u- 
działu Szwecji w  odbudowie polskie­
go życia gospodarczego wzamian za 
dostawy polskiego węgla j  koksu*’.

Równolegle z tym ostatnim ukla. 
dem odracza się na 4 lata spłatę zo­

bowiązań z tytułu transz w  wysokości 
około 36,5 mil. koron z kredytu 100 
mil. koron, udzielonego w  roku 1945, 
płatnych w  ciągu roku umownego. —  
Polska otrzymuje możność dalszego 
wyzyskania wspomnianego kredytu 
do dotychczas niewykorzystanej wy 
sokośoi, tzn. do około 17 m il. koron.

Poza sprawami, mającymi, związek 
z umieszczeniem zamówień, wymie­
niony Szwedzko Polski Komitet Tech 
niczny zajmować się będzie w  posz­
czególnych wypadkach również bada 
niem i akceptowaniem szwedzkich 
kredytów i gwarancji.

Rząd szwedzki- w  osobnym proto­
kóle zobowiązał się na okres 5 lat od 
wejścia w  życie umowy nie czynić 
przeszkód dla zbytu w  Szwecji do f 
mil. ton, polskiego węgla rocznie, 

pod warunkiem osiągnięcia zgody cc 
do cen, gatunku, przewozu i  innych 
warunków dostawy'.

Rząd polskfc zobowiązał się wza. 
mian do współdziałania w  celu dosta 
w y do Szwecij. wspomnianych ilości 
węgla na warunkach wyżej poda­
nych, lecz w  żadnym wypadku nie 
mniej niż 3 nri‘l. ton w  pierwszym ro 
ku i 4 m il. ton w  ciągu następnych 
12jmieSięcznych okresów.

lając pomocy w zakresie sanitarnym, 
tranportowym przy ewakuacji i w mia­
rę możności w zakresie żywnościowym- 
Również Zw. Harcerstwa Polskiego 'Wy­
różnił się daleko idącą pomocą przy 
niebezpiecznej często akcji ewakuacyjnej 
ludności z terenów bądź zalanych, bądź 
też zagrożonych powodzią.

Chłopskie Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci, Centralny Komitet Opieki Społe­
cznej i  Caritas przygotowują się ener­
gicznie do podjęcia 'akcji pomocy po­
wodzianom.

Obecna na posiedzeniu dyrektorka 
angielskiej misji Sawę the Children 
Eound — p. Anderson wyraziła w imie­
niu swojej i innych organizacji zagra­
nicznych gotowość natychmiastowej po­
mocy. P. Anderson przelatywała nad 
terenami objętymi powodzią i widząc 
całą grozę sytuacji, postanowiła natych­
miast wyjechać do Anglii, aby poinfor­
mować władze organizacji o ciężkiej sy­
tuacji Polski i zorganizować pomoc w 
szerszym zakresie.

zaś każdy inny w kwocie 35 tys. zł. 
Zwrot kredytów następuje w ciągu 3 
lat. Warunkiem uzyskania pożyczki jest 
ubezpieczenie się w P. Z. U. .W.

Ujęcie tak wielkiej rzeszy plantatorów 
tytoniu w organizacyjne ramy, będzie 
miało wielkie znaczenie dla wzrostu 
wydajności plantacyj i poprawy gatun­
ków surowców tytoniowych. P. M. T. 
dąży do wyeliminowania najgorszych 
gatunków tytoniu i zwiększenia pro­
dukcji tytoniów szlachetnych, dlatego 
największy obszar został przeznaczony 
na plantowanie ,,Virginii“,

350 traktorów z Am eryki 
Dwa statki amerykańskie, które

wiozą do Polski 350 sztuk nowych 
traktorów, zawinęły na razie do por. 
lów duńskich. Z  chwilą poprawy w a. 
ranków atmosferycznych i lodowych 
na Bałtyku, statki wejdą do portu 
gdyńskiego, co pozwol. na wykorzy* 
sianie traktorów jeszcze w wiosen* 
nej orce i  akcji siewnej.
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Na sztandar MK PPS
(k). W  dalszym ciągu wpłat na 

sztandar d la Miejskiego Komitetu 
PPS napłynęły ostatnio nowe 
składki.

Tow. Kuźnik Stanisław wpłaca 
200 e!  i wzywa tow. tow. Pieprzy­
ka Antoniego, Włodarczyka Józe­
fa, Polaka Bronisława i Tomczyka.

Tow. Kopia wpłacając -100 zł. 
wzywa tow. Wrońskiego Mariana. 
Tow. Ęyś Maria złożyła 100 zł. 
Tow. Filiplek Feliks i tow. Żar- 
nowski Tadeusz wpłacili również 
po 100 zł.

Tow. Nosal Zofia składa 100 zł. 
wzywając tow. tow. Sieprawską 
Sofię, Stokłosę Marię i  Papież An­
nę. Tow. Makówka Władysław 
wzywa tow. Makówkę Teodora 
składając 100 zł.

j Tow. Gazda Janina wpłaca 100

Tow. Premier wśród spółdzielców
Wczoraj popołudniu odbyło się zebra­

nie w auli Związku Gospodarczego 
„Społem" przy udziale Premiera tow. 
Józefa Cyrankiewicza, wicemarsz. Sejmu 
tow. Stanisława Szwalbego, oraz posła 
tow. dra Drobnera.

Na wstępie Prezes Zarządu Głównego 
„Społem" poseł tow. Żerkowski w krót­
kim przemówieniu podkreślił stały 
wzrost pozycji spółdzielczości w życiu 
gospodarczym państwa i  zaznaczył, że 
obecnie spółdzielczość polska zajmuje 
trzecie miejsce w spółdzielczości świata 
po Związku Radzieckim i  Anglii.

Następnie Premier tow. Cyrankiewicz 
przypominając, że przed wojną sam był 
również członkiem Rady Nadzorczej 
„Społem" w Krakowie, podkreślił silnie 
znaczenie spółdzielczości dla świata 
pracy.

Tow. dr. Drobner zwrócił uwagę w.

D ro g i ro zw o ju  i  a k tu a ln e  za g a d n ie n ia  
polsk ie j spó łdzie lczości

(S) W ubiegłą sobotę odbyła się w 
lokalu ,Społem" konferencja aktywnych 
działaczy spółdzielczych z udziałem 
przedstawicieli partii, Zw. Samopomocy 
Chłopskiej, świata naukowego oraz pra­
cowników.

Konferencję zagaił delegat Zarządu 
„Społem" na okręg krakowski tow. dyr. 
Balaban witając w serdecznych słowach 
przybyłego z Warszawy w towarzystwie 
pełnomocnika Związku, tow. Leona 
Marszałka, prezesa Zarządu „Społem" 
posła tow. Jana Zerkowskiego.

Prezes tow. Żerkowski przeprowadził 
uprzednio lustrację placówek spółdziel­
czych oraz odwiedził wszystkie większe 
spółdzielnie, interesując się żywo dorob­
kiem spółdzielców krakowskich.

Na • konferencji tow. Żerkowski wy­
głosił referat ua temat aktualnych za­
gadnień ruchu spółdzielczego w Polsce. 
Na wstępie podkreślił wagę jednolitego 
kształtowania opinii spółdzielców ,i co 
za tym idzie harmonijnego realizowania 
polityki spółdzielczej tak w odniesie­
niu do pogłębienia ideowego samego 
ruchu na wewnątrz, jak i umocnienia 
jego pozycji na zewnątrz. Zwrócił szcze­
gólną uwagę na doniosłość hisloryczne- 

. go Kongresu Lubelskiego w listopadzie 
1944 roku, który dokonał formalnej 
unifikacji ruchu spółdzielczego w Pol-

Poruszone też zostały przejawy tego 
procesu konsolidacyjnego z dłuższym 
zatrzymaniem nad sprawą porozumienia 
między spółdzielczością i Związkiem Sa­
mopomocy Chłopskiej.

zł. i wzywa tow. Pietrzyk Kasię. 
Tow. Sendeirowska Janina składa 
100 zł. j  wzywa tow. tow. Zycho­
wicz Jasię, Kubiczek Stefana i Ka­
pelana Zygmunta.

Tow. Pabis Zofia złożyła 100 zł. 
Tow. Łacheta Maria przy wpłacie 
100 zł. zawezwała tow. tow. Osi- 
pow Marię i Stroińską Annę. Tow. 
Bill Zofia wpłaciła 100 zł.

Tow. Rataj Stefania skrada 100 
zł. i  wzywa tow. tow. Karkułę Zo­
fię i Buczko Mariana. Tow. Hynek 
Janina wpłaca 100 zł. wzywając 
tow. tow. Rzechotkę i Stefańskiego 
Tadeusza.

Tow. Kowalski-Wł. wpłacił 100 
zł. Tow. Mendel również 100 zł. 
DalsEy ciąg listy napływających 
składek podamy w dniu jutrzej-

swym przemówieniu na program gospo­
darczy PPS., który opiera się przede 
wszystkim na spółdzielczości.

Potem zabierali głos poseł tow. 
Strzelecki, poseł tow. Kowalczyk, 
weteran ruchu spółdzielczego tow. 
Packan, przedstawiciel Stronnictwa 
Demokratycznego poseł prof. Krzy­
żanowski, senior ruchu spółdzielczego 
prof. J. Wolski i inni.

Na zakończenie przemówił prezes tow 
Żerkowski, wznosząc okrzyk na cześć 
Rządu.

Posiedzenie W . R. N.
(o. d.) Biuro Wojewódzkiej Rady Na­

rodowej zawiadamia, że w dniu 1 i 2 
kwietnia br. odbędzie się plenarne po­
siedzenie Wojew. Rady Narodowej w 
Krakowie, na Ratuszu Plac Wszystkich 
Świętych, o godz. 10-tej rano.

Konferencja w „Społew “

Prezes tow. Żerkowski z całym naci­
skiem podkreślił konieczność tego po­
rozumienia dla utrzymania zasady zjed­
noczenia ruchu spółdzielczego.

Drugim ważnym zagadnieniem jest 
utrzymanie i pogłębienie społecznego 
charakteru ruchu spółdzielczego. Szczu­
pła kadra przedwojennych działaczy 
spółdzielczych nie wystarczała dla zor­
ganizowania po wojnie wielkiego apa­
ratu spółdzielczego, a z drugiej strony 
potrzeby życia zmusiły do szybkiej od­
górnej budowy centrali spółdzielczej. 
Dziś przeto wysuwa się jako konieczny 
postulat akcja szkoleniowa, któraby po­
głębiła ideowo poziom pracowników 
■ działaczy spółdzielczych; nade wszyst­
ko zaś najpilniejszą koniecznością jest 
pełna odbudowa samorządu spółdziel­
czego we wszystkich jego ogniwach.

.W trosce o to, Związek gosp. „Spo­
łem" energicznie odbudowuje swój we­
wnętrzny samorząd, by doprowadzić 
już w tym roku do Głównego Zjazdu 
Delegatów.

W trzecim punkcie referatu tow. pre­
zes Żerkowski omówił dotychczasowy 
dorobek gospodarczy spółdzielczości. — 
Obroty wszystkich central spółdziel­
czych przedwojennych w roku 1938 wy- 
,nosiły 260 milionów złotych, natomiast 
obroty „Społem" jako Zjednoczonej 
Centrali Spółdzielczej w roku 1945 w zło 
tówce przedwojennej dały sumę 800 mi­
lionów, a w roku 1946 ponad 1 miliard 
złotych.

Spółdzielczość przeto zwiększyła swój
wkład w życie gospodarcze ośmiokrot­

Uwaga Kobiety!
Liga Kobiet rozpoczyna kursy kroju, 

szycia i modniarstwa zaraz po świętach.
Zapisy w sekretariacie Dunajewskie- 
i 1 w godzinach od 9—1 i od 4—6.

O pomoc dla sierot i wdów 
po partyzanta^7

Na zebraniu wdów po poległych par­
tyzantach, działaczach konspiracyjnych, 
waz żołnierzach frontowych W. P., 
trzeszonych w Związku Uczestników 
Walki Zbrojnej o Niepodległość i De­
mokrację, po złożeniu sprawozdań z 
działalności Związku, uchwalono wysłać 
do Wojew. Rady Narodowej prośbę, 
w której wdowy i matki po poległych 
bojownikach zwracają się do WRŃ o 
uwzględnienie w tegorocznym prelimi­
narzu WRN pewnej kwoty na pomoc 
dla rodzin pozostałychpo uczestnikach 
uchu podziemnego z lat 1939—1945. 
ia terenie województwa krakowskiego 
najduje się 924 wdów po bojownikach 

o niepodległość i demokrację, oraz 1253 
dzieici-sierót. W prośbie podniesiono, że 
sieroty po bojownikach nieodżywiane 
zapadają poważnie na zdrowiu, a po­
nadto nie mają podręczników szkolnych 
i nie mogą korzystać z dobrodziejstw 
nauki. Wreszcie w prośbie wyrażono po­
dziękowanie Związkowi Uczestników 
.Walki Zbrojnej za dotychczasową po­
moc i  opiekę. Powyższą prośbę podpi­
sało kilkaset wdów.

Harcerskie punkty zbiórek dla 
powodzian

Komenda Chorągwi Harcerzy w Kra­
kowie podaje spis głównych punktów 
zbiórek dla powodzian: Czapskich 5, 
Skarbowa 2, Gimn. im. Sobieskiego, 
Sobieskiego 9, Gazownia Miejska, Ga­
zowa,Sarego 2, Żółkiewskiego 15, Wiśl- 
na 8, Podbrzezie 10, Krasińskiego 28, 
Konarskiego 4, Głowackiego 2, Mazo­
wiecka 61, Prądnik Biały ul. Fabrycz­
na 5, Rakowice — Zakład OO. Pijarów 
Bronowice Małe — Szkoła Powszechna, 
Skawina — Fabryka „Franek", Witko- 
wice — Zakład U. J., ŁucZyce — Szkoła 
Powszechna, Ojców — Gimn. Koed. 
Wł. Łokietka.

nie. Liczba pracowników z 20.000 do­
szła do 150.000. Słabością jednak ruchu 
spółdzielczego są niedostateczne fundu­
sze własne, przeto tow. Żerkowski rzu­
cił hasło przeprowadzenia wielkiej ak­
cji w celu zwiększenia tych funduszów 
przez zwiększenie wysokości udziałów 
z 25 zł przedwojennych do 1.000 zł 
obecnie.

W zakończeniu prezes Żerkowski 
stwierdził konieczność dalszego dyna­
micznego rozwoju spółdzielczości, która 
winna zająć należne jej miejsce w no­
wym ustroju gospodarczym. Zebrani 
oklaskiwali serdecznie mówcę.

Prelegentowi postawiono następnie 
szereg pytań, na które udzielił on wy­
czerpujących odpowiedzi. Szczególne za­
interesowanie wywołało pytanie przed­
stawiciela Związku Samopomocy Chłop­
skiej, który prosił Prezesa o naświetle­
nie, w jakim kierunku będą się rozwijać 
stosunki między spółdzielczością i Zwią­
zkiem Samopomocy Chłopskiej w przy­
szłości.

Prelegent jasno przedstawił wszystkie 
punkty sporne i opowiedział się zdecy­
dowanie za jak najszybszym wyjaśnie­
niem pozostałych jeszcze zagadnień wą­
tpliwych oraz za solidarnym współdzia­
łaniem tych dwóch wielkich ruchów, — 
podkreślając konieczność przestrzegania 
ich równorzędności.

Na zakończenie tow. dyr. Bałaban po­
dziękował prezesowi Żerkowskiemu za 
obszerny referat, poczym zebrani od­
śpiewali Hymn Spółdzielczy.

Komtantficfy p a r t y j n e

Uroczystość Odsłonięcia Sztan­
daru Miejskiego Komitetu PPS zo­
stała przesunięta z dinia 20 kwiet­
nia na 27 kwiecień b. r.

Uroczystość tę przyrzekł za­
szczycać sw ą obecnością Generalny 
Sekretarz CKW PPS, Premier tow. 
Józef Cyrankiewicz.

Komitat Ufundowania Stótanda- 
ru  d la MK PPS zawiadamia, że ze­
branie czitoników wszystkich sek­
cji tego Komitetu odbędzie się 
dnia 2 kwietnia ib. r., t. j. we śro­
dę w biurze MK PPS o godz, 18-cj 
po południu. Obecność obowiąz­
kowa.

KONFERENCJA KLUBU 
RADNYCH

W dniu 1 i  2 kwietnia br. od' 
będzie się sesja Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w  Krakowie.

W  związku z tym  w dniu 1 kwie- 
fcnia o godz. 8-ej rano odbędzie się 
w gmachu PPS Rynek Gł. 30 — 
konferencja Klubu Radinych Pe- 
pesowców. Obecność obowiązko­
wa,

$  * *

Święta nadchodlzą! Jeszcze tylko 
kilka dni. Piękne karty  świątecz­
ne wielkanocne, wielobarwne, ar­
tystycznie wykonane są  do naby- 

W biurze Miejskiego Komitetu
PPS, pokój Nr 11, w cenie 2 zł za 
sztukę.

PORADY PRAWNE
Komitet Dzielnicowy Kraków- 

Sródmieście uruchomił bezpłatne 
porady prawne wstępne i  opiekę 
prawną. Wyznaczeni sędziowie bę­
dą udzielać porad prawnych we 
wtorki i  piątki w lokalu K om itetu 
Dzielnicowego Kraków - ŚródmGe. 
ście, Rynek Główny 30, pokój 13 — 
każdorazowo od godz. 18—19.

KURSY JĘZYKA ANGIELSKIEGO 
początkowe i  dla zaawansowanych. 
Małe grupy od 5-u do 10-u osób. 
Za k u rs  2 razy tygodniowo 180 zł. 
Za kurs 3 razy tygodniowo 270 zł. 
Dla członków PPS i OM TUR zniż­
ki: 2 razy tygodn. 120 zł. — 3 razy 
tygodniowo 270 zł.

Wpisy codziennie w Referacie 
Kob. od 9-tej do 16-tej.

UWAGA LEKARZE!
Posiedzenie koła Lekarzy socja­

listów przy WK PPS odbędzie się 
we środę dnia 2  kwietnia o godz. 
19 w budynku partyjnym , Rynek 
Główny 30 II p. Wydział Kadr.

Na porządku dziennym przewi­
dziane jes t omówienie ostatniego 
projektu organizacji służby zdro­
wia i  ukonstytuowanie się Ko- 
misji.

Nowy znaczek pocztowy
Z dniem 15 marca b. r. zostaŁ wpro­

wadzony dio obiegu i sprzedaży znaczek 
pocztowy opłaty wartości 2 zł., stano­
wiący drugi z koleń z 8 znaczków serii 
„Kultura Polska".

Rysunek znaczka przedstawia podo­
biznę Brata Alberta z Krakowa (Adama 
Chmielowskiego, artysty malarza), zało­
życiela pierwszego w Polsce zakonu 
służby społecznej „Albertynów" Po pra­
wej stronie w dolnej połowie podana 
jest wartość znaczka „2 złote", pod po­
dobizną napis: „Brat Albert 1846—1916" 
a u dołu napis: Polska".

Kolor znaczka żółlobrnnatny. Znaczek 
jest perforowany i nicperforowany.
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W ia d o m o ś c i sportow e

Wisła — Polonia (Świdnica) 3 :2  (1:0)
w rozgrywkach o wejście do klasy państwowej

,Polonia“ —  Andrzejewski (Ni

C o , g d z ie  i  b ie d y?

RADIO

Pierwsze w tym sezonie zawody 
wejście do klasy państwowej rozegrała 
„Wisła" na własnym boisku z mistrzem 
Dolnego Śląska „Polonią". „Polonia" za- 
reprezentowala się na początku sezonu 
z jak najlepszej strony. Wszyscy grają 
bardzo ambitnie i są w dobrej kondycji. 
„Wisła" natomiast wypadła bardzo sła­
bo z powodu braku kondycji i choroby 
swoich najlepszych graczy.

Zawiedli się więc wszyscy zwolennicy 
„Wisły", którzy tłumnie przybyli na bo­
isko, aby' być świadkami wysokiego 
zwycięstwa swoich pupilów. Już przed 
meczem przepowiadano dwucyfrowe 
zwycięstwo.

Osobny ustęp należałoby poświęcić 
iedziemu, który rozstrzygnięcia­
mi skrzywdził wyraźnie gości.

Z „Polonii" należy wyróżnić bramka­
rza Andrzejewskiego (b. gracz AKS-u), 
który ratował przytomnie sytuację w 
najgroźniejszych momentach, prawego
pomocnika Anioła (b. gracz Tarnovii) minucie drugi
i zdobywcę obu bramek Majchra.

Z „Wisły" tylko zdobywcę trzech bra­
nek Gracza.

Drużyny do zawodów wystąpiły w na­
stępujących składachi

Szymański, Slęzok, Anioł, Dzierżok, Zi 
szka, Kusz, Kerysz, Markocki, Majcher 
i Maniura. Brakowało Cichego i Mitz-

„Wisła" — Jurowicz (Smolarek), Fi­
lek, Wapiennik I, Wapiennik II, Legut- 
ko, Łyko, Giergiel, Jaśkowski, Artur, 
Gracz i Cisowski. Brakowało Flanka i 
Kubika.

Pierwsza połowa wyrównana. W 7-ej 
minucie sędzia dyktuje niesłuszny rzut 
karny, który Gracz zamienia na bramkę. 
W 32-cj minucie Jurowicz został skon- 
tuzjowany i miejsce jego zajął Smolarek.

Druga połowa zapowiada się dość 
senzacyjnie, gdyż w 4-tej minucie Maj­
cher uzyskał głową wyrównanie a w 
dwie minuty później ten sam gracz zdo­
był prowadzenie dla „Polonii". Od tej 
chwili „Wisła" dąży za wszelką cenę 
do zmiany wyniku, co się jej w koń- 

udaje, gdyż sędzia dyktuje w 24-tej 
karny, którego wy­

konawcą jest znowu Gracz.
Po zmiennych atakach udaje się

końcu Graczowi w 43 minucie uzyskać 
zwycięską bramkę. Sędziował niezbyt 
fortunnie ob. Jędrze jeżyk z Kielc.

Cracovia — RKU (Sosnowiec) 2:2 (2:1)
I tutaj przeżyliśmy rozczarowanie, — 

gdyż drużyna gospodarzy zdołała jedy­
nie zremisować. „Cracovia“ sprawiła za­
wód swoim sympatykom prowadząc 2:0 
i pozwalając przeciwnikom wyrównać, 
I lomiast sympatycy drużyny Sosno- 
\\ kiej, którzy dość tłumnie przybyli 
6: chodami dopingowali swoją dru­
żynę.

„Cracovia“ przeważała, wyraźnie jed­
nak szczęście dopisywało drużynie go­
ści, która sporadycznymi wypadami u- 
zyskala dwie bramki a następnie grając 
wybitnie na czas zdołała wynik remi­
sowy, utrzymać.

Z „Cracovii“ należy wyróżnić Bobulę. 
Szkoda, że nie był on wyzyskany w 
pierwszej połowie gry, która była pro­
wadzona otwarcie. Goście grali ostro co 
wybitnie nie odpowiadało gospodarzom.

Skład drużyn następujący:
R. K. U. — Maj (Koszowski), .Wiś­

niewski, Bukartyk, Zieliński, Tomecki, 
Slokowacki, Siech, Cerek, Słota, Skwa­
rek, Huras.

„Gracovia“ — Rybicki (Pokusa), Gę­
dłek, Jabłoński I, Jabłoński II, Parpan, 
Mazur, Świst, Zastawniak, Dycjan, Ro- 
żankowski I  i Bobula.

Pierwsza połowa prowadzona była w 
dość szybkim tempie, przyczyni stroną 
atakującą była „Cracovia“, która w 28 
minucie uzyskała pierwszą bramkę ze 
strzału Rożankowskiego I, który dobił 
strzał Śwista. W dwie minuty później

po kornerze bitym przez Bobulę Zastaw- 
niak uzyskuje drugą bramkę. Zanosi się 
na wysokie zwycięstwo „Cracovii“. — 
Niestety w 44-tej minucie Slota zdoby­
wa pierwszą bramkę dla R. K. U. do­
bijając piłkę piąstkowaną przez Rybie- 
kiego.

Druga połowa rozpoczyna się ostrym 
natarciem na bramkę „Cracovii“ i w 8 
minucie Skwarek uzyskuje wyrównanie. 
Od tego momentu inicjatywa przecho­
dzi w ręce „Cracovii“, która stwarza 
szereg trudnych sytuacji pod bramką 
gości a ci desperacko broniąc się ścią­
gają wszystkich swoich graczy do de­
fensywy i grają wybitnie na czas.

Sędziował ob. Romanowski poprawnie.

Polska Półn. — Szwecja 10:6
.W dniu wczorajszym odbył się w Gdań­
sku międzypaństwowy mecz bokserski 
między Polską Północną i Szwecją, za­
kończony zwycięstwem drużyny polskiej.

,W wadze muszej: Stasiak pokonał 
Persona, w koguciej Ahlin wygrał z Czar 
neckim, w piórkowej Antkiewicz zdo­
był 2 punkty walkowerem; w lekkiej: 
Skierka wypunktował Blooma; w pól- 
średuiej utalentowany Chychła osią­
gnął wielki sukces wygrywając z po­
gromcą Olejnika — Ahnel-ovem; w śred­
niej Karlsson pokonał Sobczaka, w pół­
ciężkiej zaś Friddel wygrał wysoko z 
Borkiem, w ciężkiej zaś Szymura poko­
nał doskonałego Sundina

na dzień 1 kwietnia 1947 r. (wtorek)
Kraków. 6,00 Sygnał czasu. 6,05 Dzien- 
ik. 6,20 Gimnastyka. 6,30 Muzyka. 6,57 

8y«n-al czasu. 7,05 Muzyka. 7,15 Wia-tlo- 
z przegląd prasy. 7,35 Program 

Rozgłośni Krakowskiej n a  dzgeń bieżący. 
,40 Muzyka. 8,30 Informacje ogólnopol­

skie. 8,40 Skrzynka PCK. 8,50 Audycja 
szkolna. 9,35 Przerwa. 11,80 Kronika kra­
kowska. 11,40 Rozmaitości. 11,57 Sygnał 
czasu, 12,00 Hejnał z Wieży Mariaokiej. 
12J)5 Audycja d'la świeŁHc roobtniraych. 
12,35 Otwory na  flet. 12,55 10 minut poe. 
sji. 13,05 Wesoła audycja Prima-Apriti- 

i,00 Przerwa. 14,30 Koncert ży­
czeń. 14,50 Problemy dnia. 15,00 Pogadan­
ka dl-a dzieci o  kinomotog-rafii p. t. „Krai- 
ua srebrnej baśni". 15,20 „Naeza łąka spo. 
Icm śpiewa" — audycja ludowa elowno- 
atuzyczna. 15,40 Arie i  pieśni religijne, 
16,00 Dzięnnik popołudniowy. 16,30 Bach: 
V Koncert Brandenburski. 16,55 Audycja 
dła młodzieży. 17,05 „O naszych przyja­
ciół". 17,25 Recital fortepianowy. 17,55 
e życia kulturalnego. 18,00 Audycja woj­
skowa. 18,07 Muzyka. 18,30 Nauka przy 
głośniku. 19,00 Koncert symfemiczmy. 19.57 
Sygnał czasu. 20,00 Dziennik. 20,25 Nie. 
spodizianki mikrofonowe. 21,00 „Komu 
dzwony dzwonią" — słuchowisko. 21,25 
Recital wiolonozelowy.
21,45 W ramach Radiowego Uniwersytetu 
Godowego — wykład doc. dr. Eugenii Sto. 
tycliwo a dziedziny antropologii p. t. „Za­
gadnienie pochodzenia człowieka". 22,00 
Kwadrans prozy „Popioły" 22,15 Program 
aa juitno. 22,25 Audycja roerywkowa. 23,10 
Wiadomości dziennika. 23.30 Koncert ży. 
weń. 23,50 Program Rozgłośni Krakowskiej 
na dzień następny. 23,53. Z ostatniej 
ohwiii, sygnał czasu, hymn i  koniec au­
dycji.

W Kinach
SCALA I UCIECHA: Kebiata sama. 
WARSZAWA: Tyran s  Konradem Veid- 

t ‘em
APOLLO i SZTUKA: Marsylianks 
ŚWIT: Nowość! Ludzie I manekiny 
GDAŃSK: Zygmunt Klossowekl 
WOLNOŚĆ: „Znachor"
WANDA: najpiękniejszy film ••eon-

„Czarodziejski Kwiat"

W teatrach
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO
Godz. 19-tej „Judasz z Kariothu" K. H. 

Rostworowskiego z  udziałem Ludwika 
Solskiego.

MIEJSKI STARY TEATR — duża sala
godiz, 19-ta „Ich czworo" — komedia G. 
Zapolskiej.

Mała sala — godz. 19,15 — „Rozdroże 
miłości" Jerzego Zawieyskiego.

TEATR KAMERALNY TUR-u — godz. 
19 „Pan Jowialskj" Al. Fredry.

TEATR „KOMEDIA MUZYCZNA" (Lu. 
bios 48) godz. 19-ta „Hrabina Marica", 
operetka Kalmana. Gościny wystąp E. Gl. 
ste-dt i  K. Dembowskiego.

POLSKI TEATR AKADEMICKI (ul. 
18 stycznia 1 — Kino „Wolność") godz. 
19-ta Rewia „Peima-A-prilis".

SIEDEM KOTÓW — godz. 19.15 „,Mo. 
la żona Peneiopa", komedio-rewia z Szu. 
bertem, Gpoesówną i Kwiatkowską

TEATR LALKI I AKTORA „GROTE­
SKA" — godz. 17 „Zlpta Rybka", przygo. 
dy Maćka Kloaka.

TEATR RAPSODYCZNY (Skarbowa 2) 
godz. 20 — „Samuel Zborowski" J. Sto. 
wąskiego.

TEATR RTPD WESOŁA GROMADKA

ZMIANA GODZIN PRZEDSTAWIEŃ
W TEATRZE IM. SŁOWACKIEGO

Od niedzieli 30 bm. w teatrze im. Słowac. 
kjego zmienione zostaną godziny przed.

Przedstawienia popołudniowe rozpoczynać 
się będą o godz. 15.30, zaś przedstawienia 
wieczorne o godz. 19-tej.

Wystawienie IX. Symfonii Beethovesi« 
w Krakowie było czynem wielkim, było 
produkcją, którą słyszałom jako młody 
człowiek przed 50 laty w Berlinie i  nie 
przypuszczalni, bym ją  jeszcze rhz za życde, 
miał usłyszeć i  to w Polsce.

Fakt wystawienia przynosi zaszczyt, 
szemu narodowi, umieszcza go w rze 
wielkich narodów cywilizowanych świata 
i jest pierwszorzędną zasługą n ie  już 
naszym świecie muzyk., ale muei rado, 
wać każdego Polaka, choćby mało wiedEial 
o muzyce. Musial zaimponować zagranicą 
I zwrócić uwagą wszystkich narodów obu, 
półkuli. Dzieło Beethorena jest t a i  potęż­
ne, taik wbija 6ią w pamiąó, że po jedno, 
razowym słyszeniu a  przed 50 ta ty  wy­
dało mi 6ią tak znajome, jak gdybym 
słyszał je  parą dni ternu. Po wysłuchaniu 
go poszedłem do mojej rodziny i  rzekłem, 
że już teraz mogą spokojnie umierać, 
ro słyszałem drugi, iraz IX. Symfonia 
thoTena. Dziwi mnie wysoce jedno i  byłem 
pewny, że bądzie powtarzane wiele 
tymczasem ani razu nie było powtórzone.

ANTONI FERTNER W REPERTUARZE 
ŚWIĄTECZNYM TEATRU IM. J .  SŁO. 

WACKIEGO
Jeden z  najznakomitszych naszych akto­

rów komediowych Anrtdml Fertoer, wystę­
pujący gościnnie n a  scenie Teatru im. 3. 
Słowackiego w komedii Moliera „Chory 
e urojenia", ukaże aia w eteesie Świąt 
Wielkanocnych w swej świetnej i 
humoru kreacji tylko trzy razy, 
w niedzielą 6 b. m. w przedstawieniu 
wieczornym o godz. 19, w  poniedziałek 
7 b. m. po południu o godz. 15.30,’ 
we czwartek 10 b. m. o godz. 10.

KONCERT WIOLONCZELOWY 
JANA MAKLAKIEWICZA

Wielki Czwartek 3 kwietnia o goda 
19,15 wykonany zostanie w Filharmonii 
Koncert Wiolonczelowy Maklakiewicza* 
nagrodzony Państwową Nagrodą w 1932 
roku, grany n a  wielu estradach europej. 
skich przez najlepszego solistą Kazimie­
rza Wiłkomirskiego. Dyrektor Busndiaj-aw 
poprowadzi nastrojowy Cud Wielkopiąt­
kowy 7, Parsifa-la Wagnera. Poą» tym 
Zda. Rocsner i  L. Izmadłow wykonają po. 
dwójny Koncert

Bilety już do nabycia W biurze Filhar. 
manii, oraz w Orbisie.

WIELKI CZWARTEK W FILHARMONII
3 kwietnia w czwartak o godz. 10,15 

odbędzie sią w  Filharmonii Nadzwyczajny 
Koncert Symfoniczny, n a  którym odegrane 
będą utwory związane z powagą Wielkie, 
go Tygodnia: Koncert wiolonczelowy na 
tematy gregoriańskie Jana  MaklalKiewiicra, 
Wagnera — Cud Wielkopiątkowy z  Par- 
ąifaia oraz Bacha — podwójny Koncert, 
skrzypcowy w wykonaniu Z Roesnera i  L. 
Izmaitowa Dyrygować bądzie W. Bierdia­
jew. Solista znakomity wiolonczelista, Ko. 
cimiera Wiłkomirski. Bilety do nabycia 
w biurze Filharmonii Zwierzyniecka 1, 
oraz w Orbisie.

Gaz ziemny —
(S). W ostaŁmch dniach ukończo- 

iio montowani® gazociągu dalokosięż. 
nego Oświęcim—Dębowiec o średni- 
cy 250 min i długości 53,5 km. po 3 
miesięcznej intensywnej pracy w  
bardzo ciężkich warunkach wyjątko­
wo ostrej zimy (śnieg), mrozy, za­
wieje). Gazociąg ten jest przedłuże­
niem gazociągu Kraków— Oświęcim, 
który wybudowano jesionią ubiegłego 
roku. Gazociągi te stanowią nową 
magistralę gazu ziemnego o łączuęj 
długości 108 km, którą będzie mo­
cna przesyłać gaz ziemny z nowej 
kopalni gaziu w Dębowcu koło Sko­
czowa do Krakowa, i i  stąd istnieją­
cymi już gazociągami dalekosiężny­
mi do zakładów i  miast, położonych 
w południowo-wschodnim obszarze 
PolsŁi.

XA SZLAKACH NOW YCH ODKRYĆ
Gaz ziemny siany, jest u nas przede

źródło ciepła,
wszystkim jako bardzo cenny mate­
ria ł palny. W porównaniu z węglem 
gaz ziemny posiada tę zaletę, że pod 
własnym aśnleniiem. bez wysiłków, 
ludzkich i  dodatkowych kosztów do­
pływa z kopalni do miejsca zużycia- 

Z polskich złóż gazu ziemnego naj. 
poważniejszą rolę odgrywają.dziś zło­
ża roztockie koło Jasła i  złoża stra- 
chocińskie koło Sanoka. Jesionią u- 
biegłego roku odwiercono nowe zło­
ża gazu ziemnego w  Dębowcu koło 
Skoczowa. Złoża te nie są wpraw­
dzie jeszcze bliżej zbadane, jednak 
cały szereg danych wskazuje na to, 
że są one bardzo rozległe i  jako tak i* 
mogą być zasobne w  gaz ziemny. D o. 
tąd odwiercono w Dębowcu dwa o- 
twory. a dalsze są w  wierceniu, mon. 
tażu lub w  projekcie.

Dzięki zmontowaniu wspomniane­
go gazociągu dalekosiężnego kopalnia

światła i siły
gazu ziemnego w Dębowcu stanie s ę  
w najbliższym czasie jednostką pro­
dukcyjną o dużym znaczeniu gospo­
darczym.

W  ostatnich tygodniach nawierco­
no gaz ziemny w  okolicy Gorl c. Po­
nieważ jest to już drugi, otwór na­
wiercający gaz z tego złoża — należy 
przypuszczać, że powstań.e tam nowa 
kopalniai gazu. Poza wymienionymi 
terenami Centralny Zarząd Przemy­
słu P aliw  Płynnych poszukuje n o ­
wych terenów gazowych, prowadząc 
cały szereg wierceń poszukiwawczych 
za gazem ziemnym, a to w  okolicy 
Pilzna. Siedlca, Tamowa. Bochni, 
Przeworska i  innych. Należy się 
spodziewać, że przynajmniej częśc 
tych Wiwceń poszukiwawczych po­
większy nasze zasoby gazu ziemnego. 
Na podstawie specjalnej umowy ze 

(Ciąg dalszy na stronie 8))

Za kartę wymienną nalały  
pobierać 1 zł

(o. d.) Miejski Wydział Aprowizacji) 
i Handlu podaje do wiadomości, że za* 
kartę wymienną łącznie z żywnościową^ 
należy pobierać 1 zł. Dochodzą skargiS 
iż niektórzy dozorcy pobierają wyższe* 
opłaty. Wydział Aprow. przestrzega* 
przed tego rodzaju niesumiennością. —

Sklepy przed Świętami
(o. d.) Zarząd Miejski, Starostwo 

Grodzkie Krakowskie podaje do wiado-i 
mości, że w czasie przed świętami wiel-j 
kanocnymi, t. j. od dnia 31 marca dra; 
4 kwietnia b. r. wszystkie zakłady han-; 
dlowe i-niektóre przemysłowe w mfe-’ 
ście Krakowie mogą być otwarte do go-’ 
dżiny 21. W sobotę dnia 5 kwietni* 
do godz. 17, a w niedzielę dnia 30 mar 
ca od godz. 13 do 18.



Gaz ziemny — źródło ciepła, światła i siły
(Dalszy ciąg ze strony 7) 

Związkom  Radzieckim mamy moż­
ność pobierania pewnej ilości gazu 
ziemnego z kopalni w Oparach koło 
Drohobycza.

PO DZIEMNE ARTERIE  
Do rozprowadzenia gazu ziemnego

z kopalni do m.ejsca zużycia gazu 
służą gazociągi. Centralny Zarząd 
Przemysłu Paliw  Płynnych dysponu­
je całą siecią gazociągów dolekosięż- 
nych. Składa się ona z 7 gazoc.ągów 
głównych , całego szeregu odgałęz.eń 
do odbiorców, ze stacji redukcyjnych, 
z rozdzielni, pomiarowni i  innych u- 
rząjlzeń pomocniczych. Ponieważ 
możność korzystan.a z gazu ziemnego 
uzależnioną jest przede wszystk.m od 
odległość;, danego miasta, ośrodka czy 
zakładu od gazociągów —  czytelni­
ków naszych zainteresują zapewne 
trasy gazociągów.

Do 7 gazociągów dalekosiężnych 
dochodź; obecn-e nowo zmontowana 
magistrala gaziu ziemnego, przebiega­
jąca z kopalni w  Dębowcu przez Sko. 
czów —  Swiętosizówkę —  Jaworze —  
Bielsko —  Komorow.ee —  Dankowt- 
ce — Brzeszcze —  Rajsko —  Dwory 
koło Oświęcim, a —  Moczydło —  Bo­
rowiec —  Chrzanów —  Trzebinię -—  
Krzeszowice —  Rudawę —  Zabie­
rzów —  do Krakowa. Łączna długość 
gazociągów dalekosiężnych na gaz 
ziemny wynosi obecnie ponad 800 
km. Oprócz tego istnieją na ziemiach 
zachodnich gazociągi dalekosiężne 
budowane na gaz koksowy. Oba te 
układy gazoc.ągów mają być w  przy­
szłość; za sobą połączone.

Wszystkie gazocUągi dalekosiężne 
CZPPP znajdują się na ogół w  do­
brym stanie i mogą przez kilkadzie­
siąt la t rozprowadź ć gaz ziemny w  
bardzo poważnych ilościach —  a w  
wypadku wyczerpania zapasów gazu 
ziemnego, mogą rozprowadzać gaz 
koksowy ’ otrzymywany z węgla.

CENNY SUROWIEC —  LOTNY  
W ĘG IE L

Zastosowanie gazu ziemnego może 
być bardzo różnorodne. Gaz ziemny 
można stosować zarówno jako bardzo 
cenny materiał opałowy oraz jako 
surowec dla przemysłu chemicznego. 
Dotychczas z gazu ziemnego jako pa­
liw a korzystały przede wszystkim  
przemysły: naftowy, hutniczy i  ce- 
r a m i ^ w ^ n a ł y m ^ ^ a k r e s t ^

Spółdzielnia Wydawnicza „Wiedza**

w Warszawie

zawiadamia P.T. ogłaszających się z terenu 
Woj. Krakowskiego i miasta Krakowa, że 
dla ich wygody otwiera w najbliższych dnia ch 
w Krakowie, Rynek Iii. 30, Tel. 585-10 - wewo. 23

O ddział Krakowski,
który będzie przyjmował ogłoszenia do 

wszystkich czasopism w Polsce
bez doliczania dopłat, 

opracowywać koszto rysy  ogłoszeniowe 
udzielać porad w zakresie ogłoszeniowym

oraz

przeprowadzać kampanię ogłoszeniową.

przemysł energetyczny ; drobny. Z  
kilkudz esięciu miast położonych przy 
gazoc-ągach dalekosiężnych korzysta­
ją z gazu ziemnego tylko nieliczne 
wyjątki. Procent osiedli korzystają­
cych z gazu ziemnego jest min malny. 
To pomnięcie mieszkańców miast i 
osiedli miało m.ejsce jeszcze przed 
wojną ; spowodowane zostało z jed­
nej strony koniecznością przestawie­
nia na gaz ziemny ważnych zakładów 
przemysłowych w  Centralnym Okrę­
gu Przemysłowym i zarezerwowan a 
dla n c h  gazu na wypadek odcięcia 
zagłębia węglowego w  czasie wojny. 
Z drug ej strony miasta i osiedli a me 
m ały przeważnie pieniędzy na wy­
konanie sieci gazowych, koniecznych 
do rozprowadzenia gazu po miastach 
względnie osiedlach.

KTO WYGRA WYŚCIG  
O EKSPLOATACJĘ?

Ci. którzy doceniają specjalne wła­
sności gazu z.emnego, starają sę  
wiszelkim; sposobami, zabezpieczyć 
sobie jego dostawę. W yłoniła się o- 
statmio interesująca dyskusja, kto 
właściwi^ w  pierwszym rzędzc po­
winien korzystać z tego cennego ma­
teriału. jakim jest gaz ziemny.

Chemicy utrzymują, że gaz z emny 
powinien być stosowany jako suro­
wiec w  przemyśle chemicznym, np. 
do wyrobu syntetycznych paliw pły n­
nych.

Hutnicy twierdzą, że pozbawienie 
ich gazu ziemnego wymagać będzie 
budowy kosztownych urządzeń do 
wytwarzania gazu z węgla. Podobnie 
rozumują przedstawiiciele przemysłu 
ceramicznego (szkło szamota krze­
mionka).

Naftowcy bronią znów swoich in­
teresów, tw  erdząc, że gaz ziemny 
wydobywany przez kopalń.e naftowe

zakładów związanych z przemysłem 
naftowym oraz pracowników zatrud. 
nionych w  tym przemyśle.

Przedstawiciele m ast i osiedli stoją 
znów na stanowisku że tylko przez 
zapewnienie dostawy gazu ziemne­
go dla nich można będz.e zgazyfiko­
wać przyinajmn ej te miasta i osiedla, 
które są położone w  pobliżu gazocią­
gów. Na poparc.e swojego sianowi- 
ska wysuwają poważny argument, że 
przy gazyfikacji miast gazem ziem- 
nym odpada budowa kosztownych u- 
^ ząd zeńdow ytw arzan ia  gazu z wę­

gla a ponadto dzięki wysokiej w ar­
tości opałowej gazu z emnego gazo­
ciągi miejskie mogą mieć miniejsize 
średnice n ż dla gazu węglowego, a 
więc znacznie tańsze.

ZWYCIĘSKA RYWALIZACJA  
Z „POŻERACZEM1- KALO RII

Gazyfikacja miast gazem ziemnym 
dałaby także bardzo poważne oszczę­
dności w  węglu, gdyż jak powszech­
nie wiadomo —  kuchn a węglowa j:st 
pożeraczem kalorij. podczas gdy wy- 
korzystanie ciepła w  odpow edn.o 
dobranych kuchenkach gazowych jest 
bardzo wysokie. Bardzo ważn.e są tu 
także względy socjalne. Doprowadzę, 
n e  gazu -do kuchenek gazowych w 
mieszkaniach odciąży dz.esiąiki ty­
sięcy rodzin od trudów i kłopotów, 
zw ązanych z koniecznością gotowa­
nia posiłków w  kuchniach węglo­
wych.

Zastosowanie powszechne gazu w 
opale domowym będzie znacznie uła­
twione z chwilą wprowadzenia w  ży. 
c e projeku dyr. inż. W ilka, a miano­
wicie dostarczenia szerokim masom 
konsumentów t  zw. palnika gazowe­
go ludowego, który winien być tani 
w kosztach inwestycyjnych , eksploa. 
tacji przez oszczędne i  racjonalne 
spalanie.

N ERW  MOTORYZACJI
Najmniej zastrzeżeń budzi koncep­

cja. ażeby gaz ziemny jako -pał wo 
czyste ; o wysok ej wartości opałowej 
sprężać w  butlach, wstosować do na­
pędu samochodów ciężarowych i au­
tobusów. Ponieważ trasy gazociągów 
daleko siężnych przeb.egają przeważ­
nie wzdłuż głównych szlaków komu­
nikacji samochodowej możnaby w  ten 
sposób zmniejszyć poważnie deficyt 
w benzynie i oleju gaaowym. Także 
zastosowane gazu ziemnego« do na­
pędu siln ków stałych i do nowocze­
snych turbin gazowych wydaje. się 
być bezsporne.

Wobec tuk powtórnych różnic w  
poglądach na sposoby zużytkowania 
gazu ziemnego zagadnien.e to będzie 
zapewne uzgodn one przez zaintere­
sowane organa państwowe. Należy 
oczekiwać, że przy ustalaniu przez te 
organa, kto w  pierwszym rzędzie po- 
winien korzystać z gazu ziemnego —  
stanowisko miast ; osiedli jako miej­
sce zamieszkania świata pracy będzie 
niewątpliwie uwzględn.one.
_________________Inż. Kołodziej

RIGOLETTO Z KOSTRZEWSKĄ
We wtorek, dnia 1 1 w środę 2 kwietnia 

w Teatrze im. J . Słowackiego o godiz. 
tS-lej zostanie odegrana piękna Opera 

Rigoletto. Wystąpią: wspaniała śpiewaczka 
Barbara Kostrzewska, partię Rigolełta 
odśpiewa B. Jankowski, Księcia — Klo= 
newski, w pozostałych: Kossowski, Szał. 
kieWicoówna, Mazanek, KaJkemberg i iu. 
Dyryguje A. Kopyciński.

aiiSiWiliA S D S f f l M W M E l i M

S .U  KUtAS2£i»Mi
K ra k ó w , ul. sw. F ilip a  3 . Telelon 5B7-H. 

Poleca wszelkie kosmetyki i wody

i F A B R Y K A  PRZETW O RÓ W  C H E M IC Z N Y C H , 
KO SM ETYC ZN YC H  I ŚRODKÓW  O DŻYW CZYCH

L. Ltissek i  Syn
KR AKÓ W , K rakowska 29 (te l. 556-98).

Poleca swoje artykuły znanej jakości

Dliii: żywnościowy Btiai: kotmetytzno-chemitzny

soki 

miody 

dżemy

rJ20 konfitury

Do nabycia we wszystkich sklepach I hurtowniach.

Gospoda łoi W ierzytikiem
LOKAL STYLOWY ko-27. 

KAZIMIERZ KSIĄŻEK
KRAKÓW, Rynek Gł. 16, TeL 56508

PRENUMERATA
wynosi miesięcznie z odbiorem w punk­
tach sprzedaży 75 zł. — z odnoszeniem 
do domu w Krakowie 85 zł. — na pro­
wincji pocztą 80 zł. — Prenumeratę 
przyjmuje: Administracja „Naprzodu", 
Kraków, Rynek Główny 30 (parter)'. 
Placówki Sp. „Czytelnik" na terenie m. 
Krakowa i upoważnieni akwizytorzy. — 
Na - ncji Pow. Kom. Polskiej Par 
di Socjalistycznej. ’

OGŁOSZENIA
Ogłoszenia na 1 i 2 stronie w tekści* 

za 1 mm szpalty 15 zł. Drobne ogłosze­
nia za słowo 5 zł. W niedzielę i święta 
o 5O°/o drożej. — 1 mm szpalty 20 zł, za 
tekstem 1 min szpalty 10 zł. Poszukiwa­
nie rodzin i pracy 3 zł. Tłuslym drukiem 
100% drożej.

Ogłoszenia przyjmuje Administracja 
„Naprzodu". Rynek Główny 30 i upo­
ważnieni akwizytorzy Wydawnictwa.

A to ?aź znasz?
STO SIEDEMDZIESIĄT PIĘĆ

Generałowi Pershingowi, głównodo­
wodzącemu amerykańską armią w pierw 
szej wojnie światowej, dentysta wyrwał 
kiedyś sześć zębów. Po kilku dniach ge­
nerałowi doniesiono, że w sklepach sprze 
daje się jego zęby, przyczym reklamuje 
się je w następujący sposób:

„Możesz stać się właścicielem zęba 
znakomitego generała Pershinga i chwa­
lić się przed przyjaciółmi. Cena tylko 
pięć dolarów".

Generał wpadł w złość i rozesłał swo­
ich adiutantów, ażeby skupili jego zęby. 
Po odwiedzeniu wszystkich sklepów w 
mieście, adiutanci wręczyli generałowi 
swoje zakupy. Okazało się, że kupili 17ó 
zębów generała.

BALZAC — GRAFOLOG
Do Balzaca, który uważał się za spe­

cjalistę w rozpoznawaniu charakteru 
człowieka według charakteru pisma, 
przyszła znajoma dama i pokazując-za­
pisaną kartkę papieru, poprosiła, ażebjj 
określił charakter chłopca, który tę kar­
tkę zapisał. W ciągu kilku minut Balzac 
uważnie studiował pismo. IV końcu się 
zasępił, czul się jakoś nieswojo. Widząc 
to znajoma upewniła go, że chłopczyk 
nie jest jej krewnym, może więc pie że­
nując się powiedzieć całą prawdę...

— Będę szczery —  ucieszył się pisarz.
I oświadczył, że chłopiec jest jego 

zdaniem —  niechlujny i leniwy, że mu 
nie należy ufać i trzebp uważnie śledzić 
każdy jego krok, jeśli się nie chce, aże­
by okrył całą rodzinę hańbą.

— Jakie to dziwne — odpowiedziała 
znajoma Balzaca. —  Pokazałam panu 
kartkę z pańskiego własnego zeszyła 
szkolnego. j

perfumy 
wody kolońskie 

■wody fryzjerskie 
kremy

pasta do podłogi 
pasta do butów 

klej biurowy

Odbito czcionkami Drukarni Nr • 
Spółdzielni Wydawniczej „Wieda*1*

Kraków, ul. Orzeszkowej 7. 
Telefon 566-53.

M — 19300

Komorow.ee

